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V BAL DOBROCZYNNY

ŁAŃCUSZEK SERDUSZEK
D n i od  9 d o  15 listop ada  br. 

w  S z k o le  P od sta w e j n r 
3 w  S w a rzęd zu  p rzeb ieg a ły  
p o d  hasłem  "T y g o d n ia  D o b r o ­
cz y n n o śc i” . M łod zież  i n a u czy ­
c ie le  p oru szen i trudną  sytu acją  
rod zin n ą  i m ateria ln ą  w ie lu  
dzieci starali się w  sp osób  k o n ­
k retn y  p o m ó c  sw o im  k o le g o m  
i k o le ża n k o m . U k o ro n o w a ­
n iem  ty u ch  działań  b y ł co ro cz ­
n y  B a l D o b ro czy n n y , k tó ry  o d ­
b y ł się 16 listop ada  w  S z k o le  
P od sta w ow e j n r 3. W  ty m  też 
m ie jscu  sp otk a li się p o  raz V  lu ­
dzie d ob re j w o li, k tó r y m  leży  
na sercu  p rze d e  w szy stk im  d o - 
ro  d z ieci. C zasy, w  k tó ry ch  ży ­
je m y  n ie  n ależą  d o  ła tw y ch ,

g o  im ien iu  u p om in k i p rzek aza ł 
pan  S tan is ław  Ł ątk iew icz , r e ­
p rezen ta n t K an celar ii M arsza­
łk a  S e jm u . S z k o ła  nasza o trzy ­
m ała  dw a  rep rin ty  K on sty tu cji 
3 M aja, M ed a l 200 lec ia  tej K o n ­
stytucji o raz d w ie  srebrne  m o ­
n ety . C zęść w yże j w y m ie n io ­
n y ch  d a rów  p rzezn a czon o  na 
n a g ro d y  w  "se rd u szk o w e j lo te ­
rii” . na w zm ia n k ę  zasługu je  
fakt, iż je d n a  ze sreb rn y ch  m o ­
net została n abyta  drogą  licy ta ­
c ji za k w o tę  1500 zł. W ła ścic ie ­
le m  zosta ł pan  Z dzis ław  K a cz ­
m a rek  - rad n y  n aszego  m iasta. 
R ó w n ie ż  je d e n  z rep r in tów  p o ­
w ię k szy ł p u lę  n ag ród  i trafił do  
h o jn y ch  o fia rod a w ców . Nasz

Dyrekcja szkoły i poseł Stanisław Kalemba.
zw łaszcza  dla  rod zin , k tóre  
w  ty m  p r z e jś c io w y m  ok resie , 
b ory k a ją  się z w ie lom a  tru d ­
n ościam i. Jak o  w ilo le tn i n au ­
cz y c ie l te j s z k o ły  dostrzega m  
k o n ie cz n o ść  i c e lo w o ś ć  ty ch  
działań . W iem y, że  in sty tu cje  
za jm u ją ce  się na co  dz ień  p o ­
m ocą , n ie  są w  stanie d o  k o ń ca  
rozesn a ć  p ro b le m ó w  te g o  śro ­
dow isk a , a lbo  też  n ie m ają  śro ­
d k ó w  fin a n sow y ch , k tóre  za ­
sp o k o iły b y  w szy stk ie  n a jp il­
n ie jsze  p o trzeb y . N a u czycie le  
i w y c h o w a w c y  m og ą  p o m ó c  
ty m  in sty tu c jom  w  ich  dzia ła ­
n iu. M oże  w y m ia r tej p o m o c y  
n ie  je s t  w ie lk i, ale n aszy m  zd a ­
n iem  w  tak w a żn e j spraw ie  
licz y  się k ażd a  z ło tów k a . R ozu ­
m ie ją c  i w  p e łn i so lid a ry zu ją c  
się z  tą id eą  sp otk a liśm y  się 
p od cza s  w sp ó ln e j za b a w y , ro z ­
m ó w  i w za jem n e j ży cz liw ośc i. 
P atronat nad  tą im p rezą  ob ją ł 
M arsza łek  S e jm u  - J ó z e f  Z ych . 
C zek a liśm y  n a  to  sp otk a n ie  
z n iec ie rp liw ośc ią . N iestety, 
ty m  razem  p o g o d a  spłatała 
n am  figla. Z  p o w o d u  gęstej 
m g ły  p o m ię d z y  B a b im ostem  
a P ozn a n iem , P an  M arsza łek  
n ie  m ó g ł d o  nas d o je ch a ć . W  j e ­

ba ł za szczy cił sw o ją  ob ecn ośc ią  
w ie lo le tn i p rzy ja c ie l naszej 
szk o ły , p o se ł S tan isław  K a lem ­
ba, k tó r y  tow a rzy szy  n aszym  
p o czy n a n io m  o d  ich  zarania, 
a b a w ił się z nam i p o  raz p iąty. 
D u ż y  aplau z zg rom a d zon y ch  
w y w o ła ło  p rzy b y c ie  P an a  W o­
je w o d y  W łod zim ierza  Ł ę c k ie ­
g o  w raz z m a łżonk ą . S ta ł się on  
m iły m  tow a rzy szem  w sp a n ia ­
łej zabaw y. N ie zabrak ło  w  na­
szym  g ron ie  burm istrza  m iasta 
i g m in y  S w a rzęd z  - pana Jacka  
S z y m cz a k  i p rzew od n iczą ce j 
R a d y  M ie jsk ie j pan i B arbary  
B r o d o w s k i e j - W ł a ź l i ń s k i e j .  
W śród  d osto jn y ch  g ośc i znalazł 
się K on su l H o n o ro w y  K ró lest­
w a  D an ii pan  B o les ła w  Jan M a­
ćk ow ia k . H on o ro w e  m ie jsca  
za jęli rów n ież  d y re k to rz y  i p re ­
zesi sw a rzęd zk ich  za k ła d ów  
p ra cy  oraz in ne osob istości na ­
szego  środ ow isk a . S z czeg ó ln e  
p od z ięk ow a n ia  za p rzy b y cie  
i u fu n d ow a n ie  g łó w n e j n a g ro ­
d y  ba lu , w in n iśm y  p an u  K o n ­
ra d o w i N ow a k ow sk iem u , d y ­
rek to ro w i zak ładu  ” P ió r e x ”  
oraz M arian ow i P łow a siow i 
z Z ak ład u  n r 1 S F M  za p ięk n e  
u p om in k i i k rzesła  k tóre  osta ­

teczn ie  zosta­
ły  w  szkole . 
L oteria  fan to­
w a  n aszego 
ba lu  w z b u ­
dzała w ie le  
m iły ch  e m o ­
cji. W śród  żar­
tów , śm iechu  
i tańca  bard zo  
szy b k o  p ły n ą ł 
czas. N iesp o ­
dzianką  dla 
w i ę k s z o ś c i  
u c z e s t n ik ó w  
b y ła  "K a p e la  
zza W in k la ” , 
k tóra  d o w c ip ­
n ie, z h u m o­
rem  i p ozn a ń ­
ską  gw arą  to ­
w a r z y s z y ł a  
zabaw ie. G d y ­
b y  k toś  zap y­
tał m nie: Jaki 
b y ł ten  nasz 
V  B a l D o b r o ­
czy n n y ? bez  
w ahan ia  p o ­
w i e  d z i  a ł a  - 
b ym , że in n y  
n iż p o p rz e ­
dn io. D la cze ­
g o?  M oże  to 
kw estia  d o ­
ś w i a d c z e n i a  Przyjaciele , 
o r g a n i z a t o ­
rów , m o ż e  to d o b ó r  ludzi, k tó ­
rz y  spotk a li się tu, aby  n ieść 
p o m o c  ty m  n a jm łod szym  n a j­
bardzie j p o trzeb u ją cy m  a n a j­
m n ie j zarad nym , a m oże  to  coś, 
ta szczeg ó ln a  atm osfera , ta au ­
ra, k tóra  p o z w o liła  lu d ziom  r ó ­
żn y ch  za w o d ó w , statusów  
i m oż liw ośc i fin a n sow y ch  na 
m om en t u jrze ć  w ięce j n iż  w i­
d z im y  na co  dzień? Z o b a cz y ć  
w y cią gn ię tą  d o  nas d łoń  i o d ­
d ać ty m  n a jm łod szy m  p rzy ja z ­
n y  u ścisk ? T en  ba l n a leżeć  b ę ­
dzie d o  s zcz eg ó ln y ch  w  m oim  
ży ciu  p on iew a ż  p oczu ła m , że 
z ty m i ludźm i, k tó rzy  m n ie  ota ­
cza li m og ę  w ie le  d ok on a ć . Z ro-

.Trójki".

zu m ia łam  rów n ież , że  w  pracy  
w y ch o w a w c z e j i d y d ak ty czn ej 
n ie  je s te m  sam a. C o to  oznacza 
d la  nas p e d a g o g ó w  - czu je  każ­
d y  p ra co w n ik  tej szk oły . Jest 
p o tw ie rd z e n ie m  i a k ce p ta c ją  
c o  ro b im y  dla n aszy ch  dzieci, 
b e z  w zg lę d u  n a  w szystko. 
D z ię k u je m y ! A  ty m , k tórzy  
ch c ie lib y  p ó jś ć  w  n asze ślady 
m o ż e m y  s łu ży ć radą  i p om ocą , 
b o  p rzec ież ... ” ten  k to  dużo 
ro zd a je , ten  n ie  b ied n ie je , a b o ­
g a c i s ię ...”  N iech  stanie się to 
sw a rzęd zk ą  trad ycją ! Violetta

Buczyńska-Nowacka
Fot. H. Błachnio 

A. Mtynarczak

Wojewoda Włodzimierz Łęcki i radny Zdzisław Kaczmarek-
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CUDOWNE UZDROWIENIA 
W TULCACH

Przeglądam ogłoszenia w ga­
zecie: reklamują się bioenergo­
terapeuci, radiesteci, różdżka- 
rze. Znajoma wręcza mi książ­
kę o uzdrowieniach, jakich do­
konuje jeden z warszawskich 
"cudotwórców” . Biorę tę pozy­
cję do ręki ze sporą rezerwą. 
Przerzucam strony. Widzę fo­
tografie uśmiechniętych ludzi, 
których do niedawna trawiła
choroba ...

Cóż, n a m n oż y ło  się ostatnio 
u zd row ic ie li ja k  g r z y b ó w  p o  
deszczu . K a żd y  m a  teraz d o  
u ich ła tw y  d ostęp . W szy scy  p a -

'U iętam y z ekranu, T V  p e w n e ­
go Pana, k tóry , licz ą c  p o  ro sy js ­
ku , p rzesy ła ł u zdra w ia jącą  
m o c  z  o k ie n k a  te lew izora . L u ­
dzie, u m ę cze n i ch orob ą , g o to - 

są za p ła cić  k ażd ą  cen ę , aby 
P ow róc ić  d o  zd row ia . N iestety , 
korzysta  z teg o  w ie lu  pseu - 
do -u zd row ic ie li, b o g a c ą c  s ię  na 
cy d zy m  n ieszczęściu . O czy w iś- 
m®. n iczeg o  tu  n ie  m o ż n a  u o g ó - 
m iać, in acze j sk rzy w d z iło b y  
Slę w szy stk ich  ty ch , k tó rzy  
'  ozęsto b e z in teresow n ie  - n iosą  
au ten tyczn ą  p o m o c  cierp ią ­
cy m  i b e zn a d z ie jn ie  ch ory m .

Znane są liczn e  p rzyp a d k i, 
gd y  lek a rze  n ie  potra fią  w y jaś - 
m ć, c o  s p o w o d o w a ło  w y z d ro ­
w ien ie  o sób , k tó r y m  n ie  da w a - 
n °  ju ż  ża d n y ch  szans. Jak  to  się

d z ie je?  N auka, postęp , te ch n i­
ka - w szy stk o  to  brzm i dum nie. 
Jed n a k  m im o w ie lo le tn ich  b a ­
dań  tru d n o je s t  d a ć  w  tej k w e s ­
tii jed n oz n a cz n ą  od p ow ied ź .

C u d ow n e  ozd row ien ia  je d ­
n ak  się zdarzają . N igd y  n ie  za ­
p o m n ę  w zru szen ia , ja k ie  ogar­
n ę ło  m n ie  p od cza s  oglądania  
w  S an k tu ariu m  C zęstoch ow s­
k im  k u l k a lek ich  ludzi, k tó ry m  
p rzes ta ły  o n e  b y ć  potrzeb n e .

Z a in teresow a n a  teg o  rod za ju  
ta jem n iczy m i zdarzen iam i 
p rzy p om n ia ła m  sob ie  o  tym  

ja k  k toś  o p o ­
w iada ł m i 
o  cu d o w n y m  
ź r ó d e ł k u  
w  p ob lisk ich  
T u lcach . B ar­
d z o  m n ie  to  
zd ziw iło , g d y ż  
sam a k ilk a  ra ­
zy  b y ła m  na 
od p u ście  w  te j 
m ie js co w o śc i, 
a le  n ig d y  n ie 
słyszałam  n ic 
na tem at ź ró ­
dełka . P osta ­
n ow iłam  u dać 
się tam  i spra ­
w d z ić  cz y  ta­
k o w e  istn ieje.

T u lce  p o w i­
ta ły  m n ie  sło­
n eczn ą , ch o ć  
ch łod n ą , ty ­
p o w o  je s ie n ­
ną, pog od ą . 
M ie j s c o w o ś ć  
o d  razu  p rzy ­
p ad ła  m i d o  
gustu . P a n o ­
w a ł tam  sp o ­
k ó j, a m iesz­
k a ń cy  zrob ili 
n a  m n ie  w y ją ­

tk o w o  d ob re  w rażen ie : mili, 
u śm iech n ięci, serdeczn i. P rzez  
ch w ilę  pom yśla łam : " A  m oże  
b y  tak  tu  za m ieszk a ć?”

M oją  u w agę p rzycią gn ą ł g ó ­
ru ją cy  n ad  ok o licą  p rzep ięk n y , 
p óźn orom a ń sk i k ośció ł. J ego  
p oczą tk i sięga ją  X II  w ., k ie d y  
to  w zn ies ion o  g o  na p o le cen ie  
P iotra  W łasta D un ina. T u  w ła ś­
n ie  zn a jd u je  s ię  łaskam i słyn ą­
ca  figu rk a  M atki B osk ie j T u le- 
ck ie j. U k azu je  ona M ary ję  P a n ­
n ę  w  ca łe j p ostaci, z  D ziecią t­
k iem  Jezus n a  lew e j r ę ce  i w y ­
su n ięty m  d o  p rzo d u  b erłem  
w  praw ej d łon i. F igurę zd ob i 
w ie le  k le jn o tó w  i liczn e  w ota , 
k tó re  zosta ły  z łożon e  P an i T u - 
le ck ie j w  darze - w  p o d z ię k o ­
w a n iu  za  cu d o w n e  u zd row ien i.

F igura  ta m a n iezw y k łą  h isto ­
rię . W y k on a n a  została  z lip o ­
w e g o  drew n a  o k o ło  rok u  1500.
I tu  p ierw sza  zagadka: k to  b y ł 
au torem  teg o  dzieła? W  1736 
r tu leck ą  p leb a n ię  straw ił p o ­
żar. W  p łom ien ia ch  zg in ęły  
w sze lk ie  d o k u m e n ty  d o ty cz ą ­
ce  figu ry  i  je j  k u ltu . W  1686 r. 
M ateusz i A gn ieszk a  ze S k ó - 
rzew a  ofia row ali tu leck iem u  
sanktuariu m  b ezcen n e  w ota : 
z ło te  i srebrn e  k o ro n y  oraz b e r ­
ło , boga to  o zd ob ion e  k le jn o ta ­
m i.

W szystk o  to  zosta ło  w  1838 
rok u  skradzione.

J eszcze  bardzie j ta jem n icza  
je s t  h istoria  źród e łk a  w  T u l­
cach , k tórem u  p rzy p isu je  się 
cu d o w n e , le cz n icz e  w ła śc iw o ­
ści.

N ajstarsi m ieszk a ń cy  w si 
w sk a zu ją  n a  tu le ck i p a rk , 
w  k tó ry m  n iegdyś m iała  u k a ­
zy w a ć  się pa sterzom  M atka 
B osk a . W  m ie jscu  ob ja w ien ia  
- w ed le  ich  s łów  - w y try sn ę ło  
źród e łk o . N ie p rze trw a ły  d o  
dz is ie jszych  cza sów  żadne za ­
pisk i, k tó re  p o m o g ły b y  u sta lić  
dok ła d n e  m ie jsce  i ch ro n o lo g ię  
ob jaw ień . W iad om o jed n a k , że 
o d  w ie k ó w  o k o licz n i m ieszk a ­
ń cy  czerp a li w o d ę  d o  p ic ia  z te ­
g o  strum ienia, g d y ż  b y ła  k ry s ­
ta liczn ie  czysta  i, ja k  w ierzon o , 
m iała  m o c  u zdraw ia jącą . S ta ­
ry m  zw y cza jem  k ą p a n o  n o w o  
n arod zon e  dz ieci w  w od z ie  
p rzy n iesion e j z cu d o w n e g o  
m ie jsca . T ra d y cy jn ie  też p ie lg ­
rzy m i, tłu m n ie  p r zy b y w a ją cy  
n a  odp ust, p ierw sze  sw o je  k r o ­
k i k ierow a li k u  źród ełk u , aby  
o b m y ć  się w  w od z ie  i  n ap e łn ić  
nią p rzy n iesion e  z sob ą  n a c z y ­
n ia, a p óźn ie j d o p ie ro  u daw ali 
się d o  sanktuarium ..

P rzed  II w o jn ą  św ia tow ą  ó w ­
czesn y  p ro b o sz cz  ks. G a łd y ń - 
sk i u staw iał p rzy  k ośc ie le  b e ­
czk i n a p e łn ion e  w o d ą  ze stru ­
m ien ia , aby  n a p o ić  zm ierza ją ­
cy ch  na od p u st ( często  z d a le ­

ka) p ą tn ik ów . K rą ży ło  w ie le  
o p o w ie śc i o  c u d o w n y ch  u z d r o ­
w ien ia ch  d z ięk i tej w ła śn ie  w o ­
dzie. Z agad k ą  p ozosta je , d la ­
cz e g o  p o  w o jn ie  za p om n ia n o  
o  źród e łk u . P rze c ie ż  p rze z  ca ły  
czas o rg a n izow a n o  p ie lg rz y m ­
ki d o  T u lec . D ziś w ie lu  z o k o li­
czn y ch  m ie sz k a ń có w  n ie  w ie  
n aw et o  istn ien iu  te g o  źród ła . 
Ci, k tó r z y  zn a ją  to  m ie jsce , 
w sp om in a ją  o  n im  z ża lem , 
g d y ż  je s t  on o  o p u s z cz o n e  i za ­
n ied b a n e . N a je g o  n ie zw y k łe  
zn a czen ie  w sk a zu ją  je d y n ie

- j.- •' z  ■
U  %

k w ia ty  i ob ra zk i M atk i B osk ie j 
p rzy cz e p ia n e  n iezn an ą  ręk ą  d o  
o k o lic z n y ch  d rzew . C zasem  też 
m ie jsce  to  od w ied za  tu le ck i k a ­
tech eta  z g ru p k ą  dz ieci.

D la  m n ie  o d k r y c ie  te g o  m ie j­
sca b y ło  o g ro m n y m  p r z e ż y ­
c iem , b o , c h o ć  w y g lą d a  na za ­
p om n ia n e , m a  sw ó j n ie p o w ta ­
rza ln y  u rok : m a g n etyzm .

Z a ch ę ca m  C zy te ln ik ów , b y  
zech c ie li p o d z ie lić  się z n am i 
sw o im i sp ostrzeżen ia m i n a  te ­
m at u zd row ień .

P ro s im y  ró w n ie ż  o  listy  od  
ty ch , k tó r z y  w ied zą  c o k o lw ie k  
o  in n y ch  n ie co d z ie n n y ch  w y ­
d a rzen ia ch  i m ie jsca ch  w  r e jo ­
n ie  S w a rzęd za . A.S.
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WSPANIAŁY GEST

Zdzisław Kaczmarek - przyjaciel "Trójki" właścicielem srebrnej monety! Jednym z gości 
na V Balu Dobroczynnym w Szkole Podstawowej nr 3 był pan Zdzisław Kaczmarek, który 
udowodnił, że nawet świetnie się bawiąc, można znaleźć okazję do uszczęśliwiania innych. 
Nie tylko zakupił on wiele symbolicznych serduszek, ale także wziął czynny udział 
w licytacji srebrnej monety, którą kupił za niebagatelną kwotę 1500 zł. Tę pokaźną sumę 
przeznaczył w całości na Fundusz Pomocy Dzieciom. Tym wspaniałym gestem sprawił 
ogromną radość organizatorom balu, ale przede wszystkim zaskarbił sobie wdzięczność 
tych, którzy pomocy potrzebują. Brawo! Dziękujemy!

INFORMACJE
SPDST
★  W  k a żd ą  śro d ę , w  g o d z . od
15.30 d o  16.15 o d b y w a ją  się 
zą ję c ia  re h a b il ita cy jn e  n a  p ły - 
w a ln i p r z y  u l. W ron ieck ie j- 
O d ja z d  a u to b u su  z  p ę t li n a  os. 
K o ś c iu s z k o w c ó w  o  godz- 
14.45.

★  D z ię k u je m y  P a ń s tw u  T o ­
m a s z e w s k im  za  w p ła tę  na 
r z e c z  S to w a rzy sze n ia . P an om  
W ite ck im  d z ię k u je m y  za  wy­
k o n a n ie  s p e c ja lis ty c z n y c h  ze­
s z y tó w  d o  n a u k i p isa n ia  dla
d z ie c i n ie p e łn o sp ra w n y c h ,
p a n i L a u rze  S z e sz u le  za  p o d a ­
ro w a n ie  z a b a w e k . D z ię k u je ­
m y  u c z n io m  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  3 za z b ió r k ę  czerst­
w e g o  p ie c z y w a  d la  k o n ia  B a j­
ka .

★  K o n s u lta c je  lo g o p e d y c z n e  
z p a n ią  H .B ła ch n io  o d b ę d ą  się
lO .gru dn ia  /  w to r e k  /  o d  godz-
16.00 w  p o m ie s z cz e n iu  S to w a ­
rzy sz e n ia  os. K o ś c iu s z k o w ­
c ó w  13.

★  P r o s im y  o  w s p a rc ie  dz ia ła l­
n o ś c i S to w a r z y s z e n ia  P rzy ja ­
c ió ł  D z ie c i S p e c ja ln e j T rosk i- 
W p ła t m o ż n a  d o k o n y w a ć  na 
k o n to :

PKO ojSwarzędz 
63698-28004-132

Poszukujesz nowej pracy, 
nowego zawodu, 

masz łatwość 
nawiązywania kontaktów. 

Zostań Doradcą 
Finansowo- 

Ubezpieczeniowym 
Zapewniamy szkolenie, 

oferujemy ciekawą pracę 
i b.wysokie wynagrodzenie.

Spotkanie informacyjne 
środy i piątki 14.00 - 17.00 

Swarzędz
os. Cegielskiego 16 b 

wejście ogrodowe od podwórza
ogl. 270

P.W. „WIRAŻ BUS"
Spółka z o.o. w  Garbach k. Swarzędza zatrudni:

kierowców autobusu
Warunki do uzgodnienia na miejscu 

lub telefonicznie pod nr 172-251 i 172-267

W IR A Ż  - B U S  G A R B Y  
ul. T ra n s p o rto w a  1
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OCALIĆ WSPOMNIENIA:

DZIEŃ NAUCZYCIELA!
Już minął, ale zostaje wpamię- 
obchodzony dziś jako ich świę­

to, wolny od pracy, a i dzieci są 
z, ^go zadowolone, też mają 
azien wolny od zajęć szkolnych.

 ̂moich szkolnych i już poza  
szkolnych nie pamiętam takiego 
~jn}a, a może mnie pamięć zawo- 

t   ̂ D użo pamiętam z lawy 
szkolnej, jak to uroczyście przy­
gotowywaliśmy klasę na imieni- 
nV naszych nauczycieli, wycho­
wawców klasowych. K lasa pięk- 
nie ubrana bibułkami, na stole 
nauczycielskim biała serweta, 
Wszystko to daje w yraz jakiegoś 
sunęła, cieszymy się tym dniem 
nuzem z naszym nauczycie- 
tem-solenizantem. Po wkrocze- 
rilu do klasy solenizanta oraz 
wzajemnym pozdrowieniu się, 
śpiewamy mu sto lat. Delegacja 
Występuje z wierszem imienino­
wym oraz doniczką kwiatów, 
kwitnących na czasie (hiacynty, 
tulipany), doniczka też przyo­
zdobiona dekoracją, bibułkową, 
kwiat był jeden od całej klasy na 
który to składaliśmy swoje gro­
sze ile kto mógł ofiarować. Za 
dar naszych serc i pamięć, byliś­
my częstowani przez naszego so- 
tenizanta cukierkami, każdy 
Wógt zabrać dwa. K lasy liczyły 
Przeważnie ponad 40-stu 
Uczniów, to i tak był duży wyda­
tek dla nauczyciela kupując tyle 
cukierków. Lekcje w tym dniu 
°dbywały się normalnie, ale ja ­
koś bardziej uroczyście, byliśmy 
Wszyscy weseli, roześmiani, 
bwarzędzcy nasi nauczyciele 
Pracowali w bardzo trudnych 
Warunkach, oświetlenie gazowe 
c°  dawało słabe światło, piece 
Węglowe, żelazne z rurą, dymią­
ce sami nieraz musieli dokładać 
Węgla, aby ogień w nich nie wy- 
yusł, starsi uczniowie pomagali 
W tej pracy swoim nauczycielom, 
ule maluchy nie mogły pomóc 
były za małe. Pedel-wożny nie 
był w stanie dopilnować wszyst­
kich klas, a i tak miał pełne ręce 
roboty, musiał wyczyścić piece 
uu dzień następny, pod każdą 
klasę musiał przynieść opał na 
dzień następny, a wszystko niósł 
z Piwnicy, klasy, korytarze po­
sprzątać, palenie w piecach za­
czynał bardzo wcześnie rano, że­
by zdążyć przed rozpoczęciem  
sięlekcji. Musiał ręcznym dzwo­
nkiem dzwonić oznajmiając za­
czynające się i kończące się lek- 
cjc> aby dzieci mogły wyjść na 
Przerwę w takich warunkach 
Pracował jeden-wożny, a był 
sum na całą szkołę, w takich 
warunkach pracowali nauczy- 
wcle i w takich warunkach uczy- 
V się dzieci. Ulgę przynosiły mie- 
*<łce letnie w  których nie było 
ze&a korzystać ani z oświetle- 
Wy ani też z palenia w dymią- 

2 u Piecach, radość zabłysła ra- 
jffu  ze światłem elektrycznym, 
Wdy to w  Swarzędzu zgasły la- 
Py gazowe, a zastąpiły je  elekt- 

yczne, nawet dzwonek elektry- 
> odezwał się na korytarzu  
<t>if » 00 Pietra, wielka radość, 

k°*u bogatsza w klasach lam­

py elektryczne dają dobre śwu£
£>•A ‘  “ S T L "  S S ™
szkolnym, woda do picu, pótni®
■znalazły się krany z wodą, do 
których były na iuńmichu przy­
mocowane garnuszki do picia, 
pomoce naukowe by y V 
leniej ich nie wspominać. Stare 
tablice na stojakach, zastąpiły
nowe na ścianie przesuwane na
linkach były duże.

no mucia rąk stał sztender 
stojak z miską i dzbankiem 

w od yita k  pracowali nosi naw 
czy ciele, wspaniali ludzie me U 
czac godzin i wolnych sobót, któ- 
rych nie było i nie biadowalina 
zła dolę. Pamiętam moich nau­
czycieli, nauczycieli Swarzędz­
ach  szkół to ludzie godni uzna­
n i! i szacunku, może nie zawsze 
bo jak postauńł dobry stopień to 
był dobry nauczyciel, a jak zły t 
był niedobry, ale taka była na­
sza opinia dzieci szkolnych. Dzi- 
siaj oceniam to wszystko raczej, 
^ w sp om n ę P r z y n a ^  ich 
raz jeszcze, nie ma ich juz w  na­
szych szkołach, opuściły je  na 
zawsze. Spoczywają, k ilku n a  
naszych cmentarzach. Jeszcze 
S b y m  dodać takie wspomie-
nia jak to wspamate wyglądała 
iafc brat nauczyciel, a siostra 
uczennica zwracała się na lekcp

t ż  ^ n m M A N  H O F F A M N  
a  u c z e n n ic ą  b y ł a  ̂ o m o j t r a  J a ­
n i n a  k o le ż a n k a  z 
N ie  m o g ę  p o m in ą ć  Zapkteun c z  
J ó z e f a  b y t  n a s z y m  wychowawcą 
H 7 a  r o d a k  K r a k o w a  z a  p r a c ą
Przywędrował aż do Swarzędza.
R o d z in ę  s w o ją  z a ł o ż y ł  z e  s w  ę£Sf,SL«p
roku atmosfera zbliżającej się 
S  zatrzymała go z rodziną 
w Krakowie, nie uiyślał juz o pô  
,„rocie do Swarzędza, ale o tym. 
żeby przekroczyć arantcettoyd^
stać sie z Polski, j a k  m y ś l a ł  t a k  
zrobił ?D o PO lski w r ó c i ł  d o p ie r o  
1948 r o k u  i w  t y m ż e  r o k u  p r z y j e ż ­
d ż a  d o  r o d z i n y  to odutwdztny 
S w a r z ę d z a .  T u  m u s z ę  n a p i s a ć  
fa k  p o  tylu  latach spj g J ®  
n ad  n a s z y m  s w a r z ę d z k im  j e z i o ­
r e m , b y ło  m ie js c e
poczynku i korzysta n ia  jeszcze  
Wówczas z jego czystej taody . Jt«
iafco kobieta i m a t k a  b y ła m  z có­
r e c z k ą  n a d  w o d ą  naszego jezw- 
ra, zbierałam się do domubojuz 
słońce z a c z y n a ł o  s w ą  k ą p i e  P 
u t r u d z o n y m  g o r ą c y m  n^ ■ 
W p e w n y m  m o m e n c ie  P ° d c t io a z i  
K u t e  p a n ,  o b o je  s t a je m y  tw a -  
r r n  w  t w a r ż ,  p o z n a je m y  s ię  o n  
mój nauczyciel, ja  j e g o  uczenm- 
T a  w i t a m y  s i ę  serdecznymi uś«* 
(ciem, po policzkach 
r a d o ś ć i, z w r a c a  stę do 
p r z e z  pani, rumieniec ̂ tęP u je  
na  m o ic h  policzkach, p r o s z ę  
a b y m  b y ła  d l a  m e g o  z a w s z e  
u c z e n n ic ą ,  p o  imtentu albo mi- 
zioisku mam dla mego s z a c u n e k  
b y ł a  t o  chtoila ogromnego naru­

szenia i  przeżycia. C ^ o ^ d a  nu 
iak p r z e t r w a ł  w o jn ę , ^ ęd ru ją c  
p o  pustynnych piaskach A f r y k i ,  
zatoedrm oał a ż  d o  B e t le je m , t a m  
z o s t a je  n a  dłużej, P° ^ e c T a  
c ip  r o d z i n a , rod zi stę córeczka 
M a r i a ,  im ię  m a n a  pam iątkę ś w .  
p o  M arii m atce Pana J e z u s a .  
O potoiada m i dużo o  sobie i  stoo- 
T r o d z m i e ,  jak ie tułacze życie 
p r o w a d z i l i  z a  granicą P o l s k i .  
P o w r o t n a  p o d r ó ż  d o  P o l s k i  t r w a ­
ł a  d w a  l a t a ,  n i e  s p ie s z ą  s ię  p o  
d r o d z e  z w ie d z a ją  ś w ia t , posto- 
n a w i a ją  j u ż  n ie  w a c a ^ o S w a -  
rzedza, zam ieszkują w  Kraico- 
w t e  p a n  Czapkieuncz p o d e jm u je  
oraM  nauczyciela, w  s w o im  r o  
dzinnym  K rakow ie, r o z s t a j e  s ię  
ze s z Ł i  sw arzedz kim i oraz 
ze sw oim i s t a r y m i  z n a jo m y m u  
S w a r z ę d z  odw iedzają  p a ń s t w o  
c S Ł c z o w i e ,  przy jeżdżając 
n a  w akacje do r o d z i n y  tu zamte 
szkałej. L istopad to  jntóstąc z a ­
dum y i  w spom nień o t y c h j d ó r z y  
j u ż  odeszli, a  pam ięć p o  " “ h 
znstaie nie w s z y s t k im  zanieste- 

i  z n i c z e , ale zanieśm y 
im  w s p o m n ie n ie ,  ż e  zostali urna 
szej pam ięci i  o  nich m e za  p o m ­
n im y ,  n i e  z a p o m n im y  o  n a s z y c h  
swarzędzktch nauczycielach,
W órzy serce^oddali nam , s w o im  
uczniom , a  dusze B o g u  ! i  u  w y  
m ie n ię  t y c h , k t ó r z y c h  p a m ię ta m ,  
a p r o c h y  i c h  o d p o c z y w a ją  n a  
na szuch c m e n t a r z a c h  w  z a p o m -  
S f h  ̂ mogiłach. Cm entarz 
u l P oznańska s p o c z y w a ją  ś w .p .  
M a ć k o w ia k  - k i f ° w n ^ 1 n a u c z y '  
c ie l  s z k o ł y  n r  1 1928-40

M aćkowiak R óża  t Jadwiga 
nauczycielki - stostrŷ Czosmnos-
k a  z d. Bałk - nauczycielka, Bucz 
k n w s k a  F r a n c i s z k a  z  d . U rba­
n e k  nauczycielka, K aczm ar-
Iciewicz M a n a  - nauraycw lka, 
zm arła  30.1.1987r. m iała  95 lat, 
b y ła m  uczestniczką w  cerem onii 
g  pogrzebu, niech spoczyw a

N a c m e n t a r z u  p r rz y  k o ś c ie le  
ś w  M a r c i n a  s p o c z y w a ją K o n ie -  
c z n i  Leokadia  i  S t a n i s ł a w  m a ł ­
ż e ń s tw o  n a u c z y c ie le , M aik Stani­
sław  - nauczyciel p ó ź n ie j  k i e r o w ­
n i k  s z k o ł y  n r  1 w  latach  p o w o je n ­
n y c h  W ejchan B ogdan  - n au czy­
ciel rozstrzelany, Czapktewtcz 
Józef - nauczyciel pochow any

K raków , H o f f m a n  M arian
- nauczyciel pochow any w Szcze- 
rin ie n a  krótko przed śm iercią 
w y p r o w a d z a  s i ę  z rodzinnego 
Sw arzędza i  ju ż  n igdy d o  m ego 
nie pow róci. G dzie losy zan iosły  
tt/ch n a u c z y c i e l i  n ie  w ie m  . A  są 
to- G rabow ski K azim ierz - kiero­
w nik szkoły nr 1 ^ 1 -3 9  N ow a­
cki im iona  m e pam iętam  - n au
czy ciel, M asłow ski N o T ^ n a u -
czuciel, Stasierskt Stanisław  
-N auczyciel, G ryndel Stanisław
- nauczyciel, Zawilsfca C ecylia
- nauczycielka, B aranow ska 
im iona nie pam iętam  nauczycie­
lki, M ichalak im iona  m e pam ^r 
tom  nauczycielka, K u źn ia k  Zo-

nauczycielka. Są  to n au czy ­
ciele z m oich lat szkolnych, któ­
rych  jeszcze pam ętam , s ą t o  n au ­
czyciele sw arzędzkich szfcó^ f

NUMIZMATYKA
W listopadzie minęła 80 rocznica 

śm ierci oraz 150 urodzin Henryka 
Sienkiewicza pseudonimu Litwos 
(1846-1916) prozaika i poblicysty, 
jednego z najpopularniejszych pi­
sarzy polskich w  świecie- zyskał 
sławę jednego z największych 
tw órców  prozy polskiej i świato­
wej jako autor pow ieści historycz­
nych pisarzy "ku  pokrzepieniu 
serc” . W 1905 otrzym ał literacką 
nagrodę Nobla. W spólnie z Igna­
cym  Paderewskim podejm ow ał 
starania o odzyskanie niepodleg- ! 
łóści przez Polskę.

W związku z powyższym  6 lis­
topada 1996. Narodowy Bank Pol­
ski wprowadził do obiegu dwie 
m onety kolekcjonerskie przed- 
stwiające Henryka Sienkiewicza:

-200 zł-wykonane stem plem  lu- 
trzanym bite w  złocie próby

-900 średnia waga 15,5g cena 
1040 zł.

-2zł w ykonane stem plem zw yk­
łym  z tzw. 60/den  Nordic param- 
metry takie same jak  poprzednie 
m onety .

Cena z nominałem. M oneta sre­
brna posiada na awersie stylizo­
wany wizerunek twierdzy z m oty­
wami chorągwi i proporców  z le ­
wej strony z góry wizerunak orła 
ustalony dla godła Rzeczypospoli­
tej Polskiej oraz półkolem  napis- 
"Rzeczpospolita Polska” . Na dole 
wizerunku twierdzy napis 200 zł, 
u góry z prawej strony 1996. Na 
rewersie popiersie Henryka Sien­
kiewicza oraz dwie postacie jeźdź­
ców , nawiązuje do twórczości au­
tora "Trylogii”  Poniżej popiersia 
pisarza zarys stanicy stepowej w i­
doczny zza wysokich traw. Na b o ­
ku sześciokrotnie powtórzone da­
ty 1846-1916 rozdzielone gwiazd­
kami.

Moneta 20 zlotowa z miedzioni- 
klu ma na awersie wizerunkach 
orła ustalony dla godła Rzeczypos­
politej Polskiej po bokach orła 
oznaczenie roku emisji 19-96 pod 
orłem napis 2 zł w  otoku napis 
Rzeczpospolita Polska poprzedzo­
ny i zakończony sześcioma pereł­
kami. Na rewersie popiersie H en­
ryka Sienkiewicza ujęte z prawej 
strony w  pozytywie z lew ej w  ne­
gatywie. Oba ujścia rozdzielone 
ukośnym  napisem HENRYK SIE­
NKIEWICZA (1846) 1916.

(baniol)
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NAJLEPSZE...
WŚRÓD NAJMŁODSZYCH

W dniach 9-10 listopada odbyła 
się 15 edycja  H arcerskiego Rajdu 
Piastow skiego, organizow anego 
przez Chorągiew W ielkopolską 
Związku Harcerstwa Polskiego. 
Tegoroczne w ędrow anie odbyło 
się p o  u licach Poznania i połączo­
ne było  z harcerskim i obchodam i 
Święta N iepodległości. Trasy raj­
dow e prowadziły m .in. szlakiem 
m iejsc zw iązanych z Powstaniem  
W ielkopolskim  1918 /19, z życiem  
i działalnością w ybitnych  W iel­
kopolan  oraz p o  m iejscach zwią­
zanych z początkam i i historią 
ruchu skautow ego w  W ielkopols- 
ce.

W drugim  dniu im prezy, har­
cerskie patrole z pięciu w oje ­
w ództw  historycznej W ielkopol­
ski konkurow ały o m iano "N aj­
lepszej... w śród najlepszych” 
oraz o złoty laur do tego tytułu. 
We w spółzaw odnictw ie znalazł 
się terenow y bieg spraw nościo­
w y - a w  n im  m .in. tor przeszkód 
i rozstawianie nam iotu - podczas 
którego harcerze m ogli pokazać 
swą tężyznę fizyczną i zręczność. 
K olejną konkurencją  była  sama­
rytanka i um iejętność udzielenia 
pierwszej pom ocy . Nie obyło  się 
też bez oceny działalności drużyn 
w  poprzednim  roku  harcerskim  
na podstaw ie kronik oraz doku ­
m entacji. Całość zakończył k on ­
kurs piosenki m arszowej.

We wzm aganiach 15 Harcers­
k iego Rajdu Piastow skiego ucze­
stniczyły aż trzy drużyny ze Sw a­
rzędza: 27 Sw arzędzka Drużyna 
Harcerska H KT "A zym u t”  "C O ­

N TR A ” , 6 Swarzędzka Drużyna 
H arcerzy Starszych "ELBU - 
R S ”  im. C ichociem nych oraz 15 
Sw arzędzka Drużyna Harcerska 
"D E S A N T ” . Na podstawie decy ­
zji K om endy Chorągwi W ielko­
polskiej ZHP drużyny te uzys­
kały na okres roku harcerskiego 
1996/97 zaszczytne m iano "N aj­
lepszej... wśród najlepszych” . 
Jest to duże wyróżnienie dla tych 
jednostek, jak  rów nież dla całego 
sw arzędzkiego harcerstwa.

★  ★  ★
27 Swarzędzka Drużyna Har­

cerska HKT "AZYMUT” "CON­
TRA” działa w  ram ach Harcers­
kiego K lubu Turystycznego ” A -

ZYM U T” przy Szkole Podstaw o­
w ej nr 4 w  Swarzędzu. Jest dru­
żyną w ielopoziom ow ą - je j człon ­
kam i są harcerze m łodsi i starsi. 
Posiada na stałe - przyznany 
przez Naczelnika ZHP - honoro­
w y tytuł "D rużyny G runw aldz­
kiej ZH P ” . W ubiegłym  roku har­
cerskim  realizowała sw ój pro­
gram  pod  hasłem  "B ądź G otów ” . 
Na X II Z locie Hufca Poznań-Re- 
jo n  w  czerw cu br. ząjęła I m iejsce 
w śród drużyn starszoharcers- 
kich  Hufca. H arcerze z "C O N T­
R Y ”  uczestniczyli także w  Finale 
W ojew ódzkim  X X IV  O gólnopol­
skiego M łodzieżow ego Turnieju 
T u ry sty czn o -K ra jozn a w cz eg o ,

na którym  zajęli II m iejsce w  ka­
tegorii szkół podstaw ow ych jak 
rów nież ponadpodstawowych-
Letnie w akacje spędzają na węd­
rów kach. Ostatnia z nich prze- 
biegała "Szlakiem  Orlich 
G niazd”  z K rakow a do Często­
chow y. D rużyną kieruje harc­
mistrz Rafał M. Socha.

6 Swarzędzka Drużyna Har­
cerzy Starszych "ELBRUS” i® 
Cichociemnych działa w ramach 
Ośrodka ZHP Sw arzędz, którego 
siedzibą jest D om  Harcerza. Sku­
pia harcerki i harcerzy starszych. 
D rużyna ju ż w ielokrotnie uczest­
n iczyła w  Rajdzie Piastowskim, 
a w  ubiegłym  roku  zdobyła mia­
no "N ajlepszej...w śród najlep­
szych ”  z laurem. "ELBURES 
współdziała w  ram ach Ogólno­
polskiego K lubu "P ikującego 
O rła” , w  którym  skupione są 
drużyny harcerskie noszące imi? 
1 Sam odzielnej Brygady Spado­
chronow ej i C ichociem nych. R ° ' 
krocznie uczestniczy także w  Ha­
rcerskich  Rajdach  Świętkorzys- 
kich. D rużyną kieruje podharc- 
m istrzyni Renata Jabłocka.

15 Swarzędzka Drużyna Har­
cerska "DESANT” jest najm łod­
szą z tych  drużyn. Została reak­
tyw ow ana przed rokiem  i skupi3 
harcerzy m łodszych. Działa w  ra­
m ach Ośrodka ZHP Swarzędz 
pod  dow ództw em  przew odni­
ków : Karola B rożyńskiego i Mar­
cina Lisa.

Harcerska Służba
In form acy jn a

HKT’AZYMUT” Swarzędz

jest ty lko jed en  w jazd na trasę nr
2 .

Za skandaliczną uznał radny 
Hoffm ann decyzję  o  zam knięciu 
w  tym  sam ym  czasie przejazdu 
kole jow ego w  K obyln icy. P od­
kreślał on, że obecn ie w ielu  m ie­
szkańców  tamtą trasą skracało 
sobie dojazd do Swarzędza. Rad­
ny Tom aszew ski uzupełniając tę 
w ypow iedź stwierdził, że objazd 
przejazdu zorganizow any został 
w  sposób skandaliczny. Przy jego 
organizowaniu zasypano ponad 
20m row u  odw adniającego. Rad­
ny K aczm arek zw rócił uw agę, że 
zjazdy z trasy budow ane są 
w  sposób nie uw zględniający od­
byw ającego się tam  ruch pojaz­
dów  ciężkich  i dostosow ane są 
ty lko do sam ochodów  osobo­
w ych.

Ani pani inż. K am yszek, ani 
pan inż. C hodorow ski -naczelnik 
W ydziału Nadzoru D O D P  w  P o­
znaniu nie potrafili udzielić prze- 
konuw ujących  radnych w yjaś­
nień dotyczących  opóźnień  i m o­
żliwości szybkiego zakończenia 
prac. D latego; też Rada Miejska 
postanow iła przyjąć stanowisko 
w  spraw ie przedłużających  się 
prac rem ontow ych  i protestujące 
przeciw ko nieudolnem u jego 
prowadzeniu.

("P ro sto  z R atusza” )
*  Tekst w/w stanowiska publiko­
waliśmy w ubiegłym tygodniu

PROTEST RADY MIEJSKIEJ
XXVIII SESJA RADY MIEJSKIEJ W SWARZĘDZU

Tradycyjnie ju ż  sesję rady M ie­
jskiej rozpoczęły  przekom arza­
nia kilku  radnych na tem at jej 
program u. P roponow ali oni usu­
nięcie z program u sesji kilku 
uchw ał, m .in. uchw ały w  spra­
w ie zm iany uchw ały budżetow ej, 
uchw ały w  sprawie zm iany regu­
lam inu Rady, w  sprawie przy­
stąpienia do sporządzenia zm ia­
ny m iejscow ego planu zagospo­
darowania przestrzennego m ias­
ta Sw arzędza (dot. terenu przy 
ul. C ieszkow skiego z budynkiem  
projektow anym  na Przychodnie 
zdrow ia.)Tradycyjnie ju ż  też g ło ­
sy te nie zyskały aprobaty prze­
ważającej części Rady, gdyż za 
w ycofaniem  każdej z tych 
uchw ał opow iedziało się ty lko 
3 radnych.

Burmistrz Jacek Szymczak 
wycofał z porządku obrad 
punkt dotyczący zmian w skła­
dzie Zarządu Gminy, gdyż czło­
nek Zarządu pan Krzysztof Kle- 
wenhagen, którego punkt ten 
miał dotyczyć zobowiązał się do 
aktywnego i systematycznego 
udziału w pracach Zarządu 
Gminy.

Duże ożywienie w yw ołała  - za­
powiedziana przez panią Prze­
w odniczącą Rady- w izyta mgr 
inż. Piotra C hodorow skiego - na­
czelnika W ydziału Nadzoru z D y­
rekcji O kręgow ej D róg Publicz­
n ych  i pani m gr inż. Izabeli Ka­
m yszek - inżyniera rezydenta 
kontraktu nr 12 - czyli osób p o­
średnio odpow iedzialnych  za 
skandaliczny sposób realizacji 
rem ontu trasy nr 2 na terenie 
naszej gm iny.

Pani inż. Kam yszek poinfor­
m owała, że m odernizacja prow a­
dzona jest na odcinku 16,5 km  
i obejm uje także budow ę skrzy­
żowania przy zjeździe do N owej 
Wsi, oświetlenie skrzyżow ań na 
terenie gm iny, ustawienie barier 
ochronnych, w ybudow anie za­
tok  autobusowych, położenie 
kraw ężników . W artość w ykony­
w anych prac w ynosi 140 mld. 
złotych. B udow ę prowadzi 
Przedsiębiorstwo Eksportu Bu­
dow nictw a DRO M EX z Warsza­
w y, które do w ykonania n iektó­
rych  prac zatrudniło p od w yk o­
naw ców . Wszystkie prace rem o­

ntow e miały zostać zakończone 
do 31 października. W ykonaw ca 
w  tym  czasie nie zdołał w yw iązać 
się z zobow iązań i będzie czynić 
starania aby prace zakończyć do 
końca br. Pani K am yszek p o ­
twierdziła, że znaczne opóźnie­
nie robót zostało w  przynajm niej 
części zawinione przez w ykona­
w cę, m ów iła jednak  także, że 
w  toku prac zwiększano zakres 
robót, w ykonyw ano prace dodat­
kow e, co  m ogło m ieć w pływ  na 
opóźnienie.

Burmistrz Trawiński w  swoim  
wystąpieniu zw rócił uwagę na 
fakt, że m ieszkańcy oskarżają 
w ładze miasta o nieudolność, 
gdyż nie potrafią doprow adzić do 
szybkiego zakończenia rem ontu. 
Burmistrz w yraził zdziwienie, że 
nie rem ontow ano cały czas je d ­
nej nitki trasy, a następnie dop ie­
ro drugiej. Takie postępow anie 
zm niejszyłoby uciążliwości zw ią­
zane z przejechaniem  trasą na 
swarzędzkim  odcinku. Radna 
Rucińska pytała czy  by ł ustalony 
horm onogram  zam ykania odcin ­
k ów  i kto odpow iada za to, że 
obecnie na terenie Swarzędza
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UNIA SWARZĘDZ - FLOTA ŚWINOUJŚCIE 2:1 (1:1)

PO TRUDNEJ WALCE
Z ogrom n ym  n iepok ojem  

oczekiw aliśm y na k ole jn y  w y ­
stęp sw arzędzkiej Unii. Zadysz- 
ka o k tórej w cześn iej w sp om i­
naliśm y, ch yba  m inęła. M iejm y 
nadzieję, że do koń ca  jesiennej 
rundy n ic p rzyk rego  ju ż  się na- 
? je j jed enastce  nie przytrafi. 
K om plet p u n k tów  w  d w óch  
ostatnich m eczach  pozw alałby  
spokojn ie  p rzepracow ać zim ę 
1 optym istyczn ie  spoglądać 
w nadchodzącą w iosnę. P ók i co, 
w alka o ligow e pu n k ty  nadal się 
toczy. A  toczy  się n ie ty lk o na 
m uraw ie boiska, le cz  rów nież 
Przy z ie lon ych  stolikach . Nie 
Przebrzm iały je szcze  echa skan ­
dalu d otyczącego  aw ansu Unii 
do In ligi, a ju ż  poznański OZPN 
szykuje nam  następną n iesp o­
dziankę. Jak P aństw u re lacjo ­
now aliśm y, m ecz  U nii z G w ar­
dią K oszalin  z p ow o d ó w  ob iek ­
ty w n ych  p op row ad zić m usiał 
obserw ator PZPN  p. K rzy szto f 
P erek. T en  w łaśnie fakt, nie 
Przypadł do gustu  sk om p rom i­
tow anem u poznańskiem u  zw ią ­
zkow i, k tóry  p o lec ił m ecz p o ­
w tórzyć. Z  pew n ością  spraw a 
trafi d o  w arszaw skiej centrali, 
która pon ow n ie  będzie  m usiała 
zw ery fik ow ać "u m ie ję tn ości”  
ch orego  zw iązku.

W róćm y jed n a k  do m eczu  
Unii z F lotą Ś w inou jście . G oście  
Przyjechali do naszego grodu  
z ch ęcią  w yw iezien ia  przyn ajm ­

niej jed n eg o , tak bardzo p otrze­
bnego im  punktu. M iejsce w  ta­
beli n ie napaw a bow iem  opty ­
m izm em  piłkarzy i działaczy 
św inou jskich . Nasi pom ni k iep ­
sk iego w ystępu  w  nadodrzańs- 
k im  K ostrzynie, z pew nością  
chcieli pokazać się z dobrej stro­
ny  sw oim  sym patykom . A  zgro­
m adziło ich  się, ja k  zw yk le  sp o ­
ro, p om im o w czesnej godziny 
m eczu  i kiepskiej aury. Cieszy 
duża rzesza sw arzędzkiej m ło ­
dzieży  - k ib icu jąca  Unii.

O d p ierw szego gw izdka sę ­
dziego , in icjatyw ę przejął nasz 
zespół. R olę  dyrygenta  przyją ł 
Jacek K rzyźkow iak  i co  raz 
z g łęb i pola  w yprzedzał akcje, 
obsługu jąc k o leg ów  celn ym i pi­
łkam i. W 10 m in. N ajew ski w łaś­
nie z podania K rzyźkow iaka, 
znalazł się w  dogodnej sytuacji 
d o  strzelenia bram ki. Strzał To- 
porsk iego w  bram karza w  14 
m in. próbow ał dob ić  Pietrzak. 
Indyw idualną akcją zain icjow ał 
w  16 m in. Rzepka. N apór Unii 
trw ał b lisko dw a kw adranse. 
G oście  pierw szą  bardzo groźną 
akcję  przeprow adzili w  30 min., 
k iedy pop rzeczka  uratow ała 
nasz zespół od  utraty gola. Sm u­
tne chw ile  przeżyli sw arzędzcy 
k ib ice  w  32 m in. m eczu, k iedy to 
k iepsko d ysp onow an y gorzow ­
ski arbiter, za problem atyczny 
faul w  po lu  karnym , p od yk to ­
w ał rzut karny. Sa jew icz n ie dał

żadnych  szans K arw ackiem u. 
Utrata bram ki na parę m inut 
zdeprym ow ała  gospodarzy. 
W ielki "k o c io ł”  pod  bram ką 
F loty  m iał m iejsce  w  40 min. 
lecz strzał Pietrzaka trafił w  b o ­
czną siatkę. P op isow ą akcję 
w  44 m in. przeprow adził K rzyź­
kow iak. Z  dużym  im pentem  m i­
nął d w óch  ryw ali, w pad ł w  p ole  
karne, kątem  oka  dostrzegł w y ­
ch odzącego na 12 m etr Przysiu- 
dę, odegrał m u  piłkę, a ten h uk­
nął ja k  z arm aty i było 1:1. Na 
kilkanaście sekund przed prze­
rw ą gorąco by ło  pod naszą bra­
m ką. W  drugiej odsłonie, za Na­
je  w skiego u jrzeliśm y M inge, za 
Zaleśnego zaś, W awrzyniaka. 
Zm iany te, dość w yraźn ie oży ­
w iły  naszą linię napadu. T en  
w łaśnie duet w  50 m in. p rzep ­
row adził ciekaw ą akcję, lecz 
strzał W aw rzyniaka p o w ę d ro ­
w ał ob ok  słupka. W ch w ilę  p ó ź ­
niej, p o  rzucie rożn ym  piękną 
g łów ką  popisa ł się Rzepka, 
a w  52 m in. pon ow n ie  W aw rzy­
n iak z 7 m etrów  strzela - bram ­
karz z trudem  broni. R adość 
zapanow ała w  55 m in. k iedy  to 
T oporsk i egzekw ow ał rzut w o l­
ny. U derzoną silnie p iłk ę  na 
przedpolu  w yek sped iow ał gol- 
k iper F loty, lecz  przy  dob itce  
P rzem ka M inge był ju ż  bezsil­
ny. P ięć m inut później W alde­
m ar Przysiuda pop isu je  się 
dw om a w spaniałym i strzałami,

lecz  m inim alnie ch yb ionym i. 
N astępne dw ad zieścia  m inut, to 
spok ojna  gra U nii oraz k ilka  
c iek aw ych  kontr z  ob u  stron. 
W 40 i 41 m in. ca ły  stadion  za­
m arł. G oście  bow iem , b liscy  b y ­
li strzelenia bram ek. M arek 
R zepka, to uznana firm a i ty lko 
dzięk i je g o  p rzytom n ości w yn ik  
nie u leg ł zm ianie. Ś w ietn ie  za­
ch ow ał się rów n ież K arw ack i 
w  42 m in. je g o  w y jście  poza  16 
m etr zażegnało n iebezp ieczeń s­
tw o. K rótk o  p rzed  k o ń co w y m  
gw izdk iem  T op orsk i oddał 
w spaniały  strzał, k tóry  m usnął 
pop rzeczk ę  i w yszed ł w  aut.

G w izdek  k oń czą cy  m ecz  
w szyscy  p rzy ję li z  ulgą. Z m ę­
czen ie bow iem  m ocn o  daw ało  
się sw arzędzanom  w e  znaki. Z a ­
padające c iem n ości i deszcz, 
szybko opróżn iły  trybuny. T y l­
k o  najw ytrw alsi zgłaszali się do 
spikera za w odów , p o  odb iór na­
gród , k tóre  utartym  ju ż  na na ­
szym  stadionie zw ycza jem , lo ­
sow ane b y ły  w  p rzerw ie  p o jed y ­
nku. W  ty m  m ie jscu  serdeczn ie  
dz ięk u jem y W szystkim  sp on so ­
rom .

Skład Unii: Karwacki, Mi­
chalak, Rzepka, Dura, Bobko­
wski, Zaleśny, Pietrzak, Topo­
rski, Krzyźkowiak, Przysiuda, 
Najewski oraz od 46 min Min­
ge i Wawrzyniak.

(klan)

dan iem  w  tem pie, obsłuży ł P ie t­
rzaka i b y ło  3:1. O statnie m inuty 
rów n ież należały  do Unii. Jesz­
cze  przynajm niej trzykrotn ie  
b liscy  uzyskania bram ek  byli 
nasi futboliści. Ich  zagrania b y ły  
co  praw da p erfek cy jn e , a le na­
zbyt skom p likow ane, b y  zna­
leźć d rogę  do siatki. T ak  w ięc  
m ecz zak oń czy ł się zasłużonym  
zw ycięstw em  U nii 3:1.

W  sobotn im  spotkaniu  z p o ­
w od u  ch orob y  n ie w ystąp ił 
P iotr N ajew ski, za żó łte  kartki 
zaś, pou zow ali R obert M ichalak 
i  N orbert D ura. W sp om n ieć na­
leży  rów n ież o fatalnym  sęd z io ­
w aniu  teg o  po jedyn k u . U w agi 
do p row ad zącego zaw ody m ieli 
nie ty lko zaw od n icy  ob y d w u  
drużyn, ale rów n ież trenerzy 
i obserw atorzy  PZPN -u .

C ały sw arzędzki zesp ół zasłu­
żył na s łow a  uznania. In dyw idu ­
alnie w yróżn ić  m ożnaby  C hw a- 
liszew skiego, k tórem u  trener 
ch yba  w reszcie  znalazł p ozy cję  
na boisku. W ola w alki, dobra  
gra, ładne bram ki, cen ne p u n k ­
ty to  ch yba  najkrótszy  kom en - 
taż do tego co  działo się w  P o ­
łczynie.

Skład Unii: Nowicki, Bobko­
wski, Krzyźkowiak. Przysiu­
da, Minge i Wawrzyniak oraz 
Zaleśny, Huk i Kobus.

(klan)

POGOŃ POŁCZYN ZDRÓJ - UNIA SWARZĘDZ 1:3 (1:1)

WE MGLE PO ZWYCIĘSTWO
M iesiąc listopad n ie sprzyja  

W yjazdom  do tak w spaniałych  
i m a low n iczy ch  k u rortów  ja k  
P o łczyn  Z drój. N asz zesp ół 
W ubiegłą  sobotę  udał się do tego 
u zdrow isk ow ego  m iasteczka, 
nie p o  zdrow ie, lecz  po ligow e 
Punkty. T ak  napraw dę odnow a 
b iologiczna  w  połczyń sk ich  w o ­
dach  naszym  futbolistom  z p e w ­
nością b y  się przydała, ale przed  
n im i jeszcze  w ystęp  przed w łas­
ną publicznością  z H utnikiem  
S zczecin . D op iero  p o  tym  m e ­
czu  będzie m ożna  pom yśleć  
o od p oczyn k u  i relaksie. P oły cz- 
Aska P og oń  d o  potentatów  fut­
b o low y ch  n ie należy. D o  tej p o ­
ry zgrom adziła  za ledw ie jed en  
Punkt, dostarczą jąc ryw alom  
sp oro  bram ek. Z  chęcią  od n ie ­
sienia zw ycięstw a  i to sp ory ch  
rozm iarów , w yjeżdżali sw arzę- 
dzanie do P ołczyn a , pam iętając 
jednak, że  P og oń  w  ostatnim  
czasie w zm ocn iła  sw ój skład.

Sam  w yjazd dostarczył ek ip ie  
sPoro n erw ów . A u tokar, k tó ­
rym  nasi piłkarze m ieli udać się 
do P ołczyn a  u leg ł awarii.

W  zam ian u szkodzonego pozna­
ński E lektrom ontaż za spraw ą
p. Zbigniew a K onysa  desygno­
w ał m ikrobus. Pozostałe pojaz­
dy  zorganizow ał prezes N ow i­
cki. Z  d robn ym  poślizgiem  w e 
m gle i przy  padającym  deszczu  
sw arzędzanie w yruszyli w  dro­
gę-

K ilka  m inut przed południem  
zam eldow ali się na ob iekcie  P o ­
goni.

B oisko beniam inka III figi 
przypom inało  grzęzaw isko. P a ­
nująca aura n ie zachęcała  do 
gry. M gła, ziąb i lekk i deszczyk  
tow arzyszyły  p iłkarzom  przez 
90 m inut.

Punktualnie w  połudn ie  sę ­
dzia dał znak do rozp oczęcia  
zaw odów . Unia z anim uszem  za­
atakow ała. G ospodarze ogrard- 
czali się w yłącznie do w ybijania 
piłk i im  dalej od  sw oje j bram ki. 
W  9 m in. sw arzędzka ek ipa  
przeżyła  koszm ar. Zupełn ie n ie­
groźna akcja  Pogon i, po k o le j­
n ych  b łędach  naszych  zaw odn i­
ków , zakończyła  się utratą bra­
m ki. Ten  fakt podziałał na naszą

jed enastkę ja k  narkotyk . W  za­
w od n ik ów  w stąpił n ow y  duch. 
A k cje  nabrały rozm achu , a tem ­
p o  zostało pod k ręcon e . Na bois­
ku  n iepodzieln ie panow ali nasi 
zaw odn icy . C óż z tego, k ied y  nie 
padały bram ki. Na w yrów n an ie  
trzeba b y ło  czekać, aż do 45 
m in., k iedy to za faul na P rzy- 
siudzie, sędzia p od yk tow a ł rzut 
karny. S zczęśliw ym  egzek u to ­
rem  okazał się M arian Toporski.

Po zm ianie stron  obraz gry  
nie u legł zm ianie. Nadal prze­
w agę m iał nasz zespół, ale ich  
poczynan ia  b y ły  jeszcze  bar­
dziej p łynne. W idać było , iż są 
m aksym alnie skoncentrow an i. 
W 65 m in. ob roń cy  w rzucili p ił­
k ę  na środek  pola  gry. P rzejął ją  
P aw eł W aw rzyniak i p o  in dyw i­
dualnej akcji p lasow anym  
strzałem  w  d ługi róg, uzyskał 
prow ad zen ie  dla naszych  barw .

G ospodarze ogran iczali się do 
ekspediow ania  piłk i od  sw oje j 
bram ki, nasi zaś, dosłow n ie  s ie­
dzieli na ryw alu . W  77 m in. 
K rzyźkow iak  przepięknym  p o ­
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REGULAMIN
zlotu turystów „Poznaj swoje okolice”  
organizuje dnia 30.11.96r do Uzarzewa

I. Organiazator:
O sied low e  K o ło  P T T K  "Ł a z i­
k i”  p rzy  S p ó łd z ie ln i M ieszk a ­
n iow e j S w a rzęd z  p rzy  w sp ó ł­
p ra cy
O dd zia łu  P T T K  P ozn a ń  - N ow e 
M iasto
S K K T  w  W ierzon ce  
W ładz W o jew ód zk ich  i M ie js­
k ich  P ozn an ia  
W ładz M ie jsk ich  S w arzęd za  
S p ó łd z ie ln i M ieszk an iow ej 
S w a rzęd z
W ie lk op o lsk ie j K om isji O ch ro ­
n y  P rzy ro d y  P T T K

II. Kierownictwo Zlotu:
K ie ro w n ik  - E u gen iu sz Ja cek  
Z -ca  K ierow n ik a  - W łod zim ierz 
B u czyń sk i
S k a rb n ik  - D anu ta  Ign aczak  
S ek reta rz  - A n d rze j M a c ie je w ­
sk i
K w aterm istrz  - M irosław  A n ­
d rze jew sk i
K o n k u rsy  - W o jc ie ch  F on ro - 
bert

III. Cel zlotu:
- p ozn a n iu  w a lo ró w  k ra jozn a ­
w c z y c h  i  h istorii W ie lk op o lsk i

- in tegracja  środ ow isk  tu rysty ­
czn y ch
- p rop a g ow a n ie  o ch ro n y  p rzy ­
rod y

IV. Warunki uczestnictwa:
W  rajdzie  m oże  w zią ć  u dzia ł 
k a żd y  k to  d o  dn ia  2 7 .ll.9 6r  
w p ła c i w p iso w e  w  w y so k o śc i
2.00 (20.00) w  siedzib ie  K oła  
P T T K  S w arzęd z  O sied le  K o ś ­
c iu szk o w có w  39 (p iw n ica) 
w  god z. 17.00 - -19.00 lub  
w  odd zia le  P T T K  P ozn a ń  - N o­
w e  M iasto u l. W arszaw ska  27 
w  god z. 16.00 - 17.00 do dnia 
26.11.96r.
O p iek u n  co  n ajm n iej 15-osobo- 
w e j d ru ży n y  b ierze udział 
w  z locie  bezp łatn ie .

V. Trasy zlotu:
T rasa  1 (p iesza): S w arzęd z  (p a ­
rk in g  za k ła d ow y  p rzy  S .M . ul.

K w a śn ie w sk ie g o )- K atarzynk i
- U zarzew o ; start god z. 10.00; 
k ie row n ictw o  trasy:
Z b ig n iew  C hrup lak , K rzy sz to f 
D yzm a, W łod zim ierz S im in iak  
Trasa 2 (piesza): dow oln a . 
Trasa 3 (row erow a ): dow oln a .

VI. Meta Zlotu zostan ie z lok a ­
lizow an a  w  U zarzew ie n a  b o is ­
ku  sp ortow y m  czynn a  będzie  
od  god z. 11.30 do god z. 14.00.

VH. W ramach wpisowego 
uczestnicy otrzymują :
- n ag rod ę  dla najliczn ie jszej 
d ry ży n y

n ag rod ę  za zw y c ięstw o  
w  k on ku rsa ch
- zn a czek  ra jd ow y
- g ro ch ó w k a  d o  w ła sn eg o  n a ­
czynia .

VIII. Postanowienia końco­
we:
1. u b e z p ie cz y ć  n a leży  się we 
w ła sn ym  zakresie  w  je d n o ­
stkach  sp ec ja lis ty czn y ch
2. na  "S ta r t”  m oż n a  do jech ać 
z P ozn an ia  au tob u sem  S -l 
z D w o rca  Ś rod k a
3. p o w ró t  d o  S w a rzęd za  auto­
busem  S-3 o  g od z . 14.25
4. zlot odbędzie się bez wzglę­
du na pogodę
5. w  U zarzew ie  d o  zw iedzania 
zostan ie  u d ostęp n ion y  K ośció ł 
w raz  z p od z iem ia m i - bezp łat­
nie
6. na m e c ie  zostan ie  zorgan izo­
w a n y  k on k u rs  k ra jozn a w czy  
o  G m in ie  S w a rzęd z  i p rzy ro ­
dzie (każda  d ru ży n a  ty p u je  do 
k on k u rsu  3 o sob y )
7. za szk od y  w y rz ą d zon e  na 
trasie i p on ies ion e  p r z e z  p o ­
szcz eg ó ln y ch  u czes tn ik ów  od ­
p ow ia d a ją  o p ie k u n o w ie  dru ­
żyn
8. in terp reta cja  n in ie jszeg o  re ­
gu lam in u  n a leży  d o  k ie ro w n ic ­
tw a zlotu
Z  tu ry sty czn y m  p o z d ro w ie ­
n iem

Organizatorzy

JESIEŃ
OBIECUJĄCA

U czestn iczą cy  w  rozg ry fk ach  B -k la sy  p iłk arze  Piasta K ob y ln ica  
za k oń czy li je s ien n ą  ru nd ę b e z  porażk i, od n oszą c 9 zw y c ięstw  
i 2 rem isy . K o ń c o w a  tabela  je s ien n a  przedstaw ia  się n a s tę p u ją co :

punkty bramki
1. "Piast" Kobylnica 29 36:12
2. GKS Gułtowy 24 35:10
3. "Orkan" Dziatyń 22 37:23
4. "Fara" Gniezno 19 32:18
5. "Sokół" Pierzyska 18 20:21
6. "Kasztelania" Dominowo 16 27:30
7. "Orkan" Popowo Kość. 13 29:37
8. ŁKS Kicin 12 16:21
9. "Czarni" Czerniejewo 11 17:21

10. "B łękitn i" Owińska 8 25:37
11. "Wełnianka" Kiszkowa 6 16:36
12 "Koło" LZS Michalcza 5 22:38

Królem strzelców został Dariusz Prymowicz, g ra ją cy  na 
p o z y c ji  stop era , zd o b y w a ją c  w  ru nd zie  11 bram ek !

U dzia ł za w o d n ik ó w  w  m e cza ch  (11 w  B -k lasie  oraz dw a  p u ch a ­
ro w e ) oraz zd o b y te  b ra m k i p rezen tu je  n astęp u jące  zestaw ien ie  : 
S m o la rek  (11,0), A n d rze je w sk i (13,1) P ry m o w icz  (13,11), K o p ru ck i 
(7,5), G a łczy ń sk i (10,0), K o z łow sk i (12,3), G o łem b ow sk i (12,2), 
K o z ło w sk i (11,4), S a w ick i (4,1), M eyza  (13,5), S zra m k ow sk i (12,4), 
M aliczak  (9,0), K ijak  (12,0), B in iak  (8,2), T om a szew sk i (8,2), C zer­
w iń sk i (2,2), P ry m o w icz  D om in ik  (7,0), W iechciński(3 ,0 )

O statni za w od n ik  rozeg ra ł ty lk o  3 m ecze  z u w agi na od n iesioną  
k on tu z ję  - złam anie  nogi. P ię c iop u n k tow a  p rzew a g a  p ozw ala  
op ty m isty czn ie  p a trzeć  na ru nd ę w iosen n ą  i aw ans do A -k lasy . 
T rzeb a  je d n a k  p a m ięta ć  o  tym , że  na w iosn ę  k a żd y  p rzeciw n ik  
b ęd z ie  się d o d a tk ow o  m ob ilizow a ł na m ecz  z lid erem . Z ap ew n e  
ła tw o  n ie będ z ie . (Ig)

75 - LE C IE  P O Z P N
W  sob otę  od by ła  się w  P o ­

znaniu  akadem ia  zorg a n izow a ­
na dla  u czczen ia  75-lecia p o ­
zn ańsk iego  O k rę g o w e g o  Z w ią ­
zk u  P iłk i N ożn ej. Z jech a li na 
n ią dzia łacze w arszaw sk iej c e ­
ntrali, w ła d z  sp ortow ych , 
w ła d z  w o je w ó d z k ich  i m ie js ­
k ich , b y li o b ecn i sp ortow cy , 
zap roszen i gośc ie  i k ib ice . U nię 
S w arzęd z  rep rezen tow a ła  
d w u o so b o w a  d e leg acja  rep re ­
zen tu jąca  Z arząd  k lu bu . N a tej

p ięk n e j ro cz n ico w e j u roczy sto ­
ści, du żego  zaszczy tu  dostąpił 
b y ły  tren er i dz ia łacz sw arze- 
dzk ie j U nii p . W iesław  Z a p oro ­
w sk i. U d e k o ro w a n y  on  został 
b ow iem , B rą zow ą  O dznaką 
P Z P N . Jest to  z p ew n ością  
op ró cz  w y różn ien ia , w yraz 
uznania zw iązku , d lazasług  
sw a rzęd zk ieg o  szk o len iow ca .

Serdecznie gratulujemy-

Jedyne co mam...
Najnowszy program kabaretu

CZERWONY TULIPAN
czyli:

Ewa Cichocka, Krystyna Świątecka, 
Stefan Brzozowski, Andrzej Czamara

30 listopada 1996r.godz. 19.00 
Sala Cechu Stolarzy Swarzędzkićh 

ul. Wrzesińska 28

Bilety do nabycia w sekretariacie Cechu 
oraz w Ośrodku Kultury ul. Piaski 4 

Cena biletu 10 złotych
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OBRADY ZARZĄDU

Młode mieszkanki os. Cegielskiego.

O b ra d u ją cy  w  dn iu  18.1isto- 
Pada br. Z arząd  S p ó łd z ie ln i 
M ieszk an iow ej L -W  p rzy ją ł 
w  p o cze t c z ło n k ó w  S M  3.o so ­
by, p rzy ją ł rezy g n a c ję  z cz ło n ­
kostw a  U osób , d o k o n a ł 3.p rze ­
kszta łceń  praw a  d o  lok a lu  m ie ­
szk a ln ego  z lo k a to rsk ie g o  na 
w ła sn ościow e . Z a tw ierd zon o  
k o le jn o ść  p o trą ce ń  z o b o w ią ­
zań w o b e c  S p ó łd z ie ln i 
Z o szczęd n ośc i za cen tra ln e 
ogrzew an ie : za m on ta ż  za w o ­
rów  term osta ty czn y ch , za b u ­
dow ę w ia tro łap ów , m od ern iza ­
cję  te lew iz ji k a b lo w e j, u zu p e ł- 
Dienie w k ła d u  lo k a to rsk o -b u - 
d ow la n ego , b ie żą ce  za leg łośc i 
czy n szow e , od setk i o d  za leg ło ­
ści czy n szo w y ch , zad łużen ia  
z ty tu łu  sp ła ty  k red y tu , od setk i 
°d_ sp łaty  k red y tu , preten sja  
g łów n a  za leg łośc i cz y n sz o ­
w y ch  sk ie ro w a n y ch  na d rogę  
P ostęp ow an ia  są d ow eg o , za ­
d łu żen ie  c zy n szo w e  sk ie ro w a ­
ne na d rog ę  eg z e k u c ji k o m o r ­
n iczej.

Wyrażono zgodę na prze­
kształcenie wózkami na 
os.Gryniów 2. na lokal użyt­
kowy przy pełnej aprobacie 
wyrażonej na piśmie przez

w sp ó łlo k a to ró w  zam ieszk u ją ­
c y c h  z w n iosk od a w cą  na jed n e j 
k la tce  sch od ow e j. Z a tw ierd zo ­
n o  ob sza ry  p rzep row a d zen ia  
in w en tary za cji oraz  w y z n a cz o ­
n o  p rzew od n iczą ceg o  K om isji 
In w en ta ry za cy jn e j. N a w n io ­
sek  m ieszk a ń ów  osied la  A n to - 
n in ek  za tw ierd zon o  p ro jek t

ogrod zen ia  pa rk in gu  p rzy  ul. 
L eszk a  w  P oznan iu . Z a p ozn a ­
n o  się z p rzeb ieg iem  rem on tów  
altan ek  śm ietn ik ow y ch , za le ­
co n o  k ie ro w n ictw o m  osied li 
u su n ięc ie  w szy stk ich  zd ew as­
tow a n y ch  śm ietn iczek  p a rk o ­
w y ch . Z ap ozn an o  się z  rea liza ­
cją  h arm on ogra m u  m od ern iza ­

c ji s iec i te lew iz ji k a b lo w e j. Z a ­
p ozn a n o  się z rea lizacją  w n io s ­
k ó w  w y n ik a ją cy ch  z p o s ta n o ­
w ien ia  S ąd u  R e jo n o w e g o  
w  P ozn a n iu , W y d zia ł X I V  G os- 
p o d a rcz y -R e je s tro w y  w  sp ra ­
w ie  zm ian  statutu. P o s ta n o ­
w io n o  z w o ła ć  n a  d z ień
12.XII.96r. Z ebran ie  P rzed sta ­
w icie li. R o zp a trz o n o  sk ie ro w a ­
n e  d o  Z arządu  p ism a  cz ło n k ó w  
S p ó łd z ie ln i za w iera jące  w n io ­
ski, u w a g i i zapytan ia . O m ó ­
w io n o  p ro to k ó ły  k o n tro li p r z e ­
p ro w a d zo n e j p rze z  U rząd  K o n ­
tro li S k a rb o w e j. W y n ik  k o n t ­
ro li  w  za k res ie  p r a w id ło w ś c i 
stosow a n ia  u m o rz e ń  za d łu ż e ­
n ia k re d y to b io r có w  z ty tu łu  
p r z e jś c io w e g o  w y k u p u  ze  śro ­
d k ó w  b u d żetu  P a ń stw a  o d se ­
te k  o d  k re d y tó w  m ie sz k a n io ­
w y c h  ja k  ró w n ie ż  p r a w id ło w o ­
ś c i roz liczen ia  d o ta c ji d o  c e n t­
ra ln eg o  og rz ew a n ia  i c ie p łe j 
w o d y  ora z  d o ta c ji d o  k o sz tó w  
re m o n tó w  je s t  b e z w y n ik o w y , 
cz y li  ja k  s tw ie rd zo n o  w  p r o to ­
k ó ła ch  „  w  b a d a n y m  za k res ie  
n ie  s tw ierd zon o  n ie p ra w id ło ­
w o ś c i.”  K o le jn e  p o s ie d ze n ie  
Z arzą d u  o d b ę d z ie  się 25 .X I.br.

(Ig)

WIADOMOŚCI SAMORZĄDOWE
W W czw a rtek , 21.1istopada o d ­
będzie  się n arada  k ie ro w n ic tw  
organ izacji sp o łe cz n o -k u ltu ra ­
ln y ch  oraz  k ie ro w n ik ó w  k lu ­
b ó w  fu n k c jo n u ją cy ch  na te re ­
n ie os ied li sp ó łd z ie lcz y ch . T e - 
n iatem  ob ra d  b ęd z ie  o p r a c o ­
w an ie  w s p ó ln e g o  term in arza  
im prez n a  r o k  1997. S p o tk a n ie  
od b ęd zie  się w  O lszy n ce  i r o z ­
p oczn ie  o  god z . 17.00.

*  W  dn iu  23.1istopada /s o b o ­
t a /  w  S z k o le  P o d sta w o w e j nr 
4 n a  o s .K o śc iu s z k o w có w  4 o d ­
będzie  się u ro czy s to ść  u św ie t­
n iająca X -le c ie  dzia ła ln ości 
K lu bu  H o n o ro w e g o  D a w cy  
K rw i p r z y  S p ó łd z ie ln i M iesz­
k a n iow e j L -W  w  S w a rzęd zu . 
"  ok res ie  ty m  nasi k rw io d a w ­
cy od d a li h o n o r o w o  p o n a d  
“  60. litrów  k rw i. Z asłu żen i 
k rw io d a w cy  o trzym ają  o d z n a ­
czenia. P o czą te k  u ro czy sto śc i 
0 god z. 17.00 *

*  W  dn iu  28.1istopada o b ra d o ­
w a ć  b ęd z ie  R ada  N ad zorcza

SM . T em atam i obrad  będzie  
m .in .:
- rozp atrzen ie  d ecy z ji w y k lu ­
cza jące j sp ośród  cz ło n k ó w  S M  
6.osób  u ch y la ją cy ch  się o d  p ła ­
cen ia  czynszu ,
- za tw ierdzen ie  p rogra m u  Z e ­
bran ia  P rzed staw ic ie li k tóre  
od b ęd z ie  się w  dniu  12.XII.96r.
- za tw ierdzen ie  regu lam in u  
p rze ta rg ow e j sp rzed aży  m iesz­
kań
- zap ozn an ie  się z w yn ik am i 
k o n tro li p rzep row a d zon e j 
p rzez  U K S
- p o d ję c ie  d ecy z ji odn ośn ie  
p rze ję c ia  b u d y n k ó w  o d  S F M  
-zapozn an ie  się z in form acją  nt. 
od d łu żen ia  SM
- za tw ierd zen ie  k o n ce p c ji tw o ­
rzen ia  S p ó łd z ie lcze g o  C en t­
ru m  K u ltu ry  w  opa rc iu  o  dzia ­
ła ln o ść  k ina  H o lly w ood .
- za tw ierd zen ie  p rog ra m u  lik ­
w id a cji barier a rch itek ton icz ­
n y ch  poruszan ia  się osób  n ie ­
p e łn osp ra w n y ch .

★  W  dn iu  29.1istopada o  god z.
19.00 nastąpi u roczy ste  o tw a r­
c ie  k ina  H O L L Y W O O D  na  os. 
K o śc iu sz k o w c ó w  13. W stęp  na 
p ie rw szy  seans za za p roszen ia ­
m i. O d  so b o ty  30.1istopada k in o  
u d ostęp n ion e  zostan ie  dla  p u b ­
liczn ości. R ep ertu ar k in a  p u b ­
lik o w a ć  b ęd z iem y  od  p rzy sz łe ­
g o  ty god n ia  w  In form atorze  
S w a rzęd zk im .

★  W  p iątek, 29.1istopada w  O l­
szyn ce  od b ęd zie  się zebran ie  
sp ra w ozd a w cze  ogn isk a  T K K F  
S W A R E K . P oczą tek  zebran ia  
o  god z. 17.00. P orzą d ek  ob ra d  
p o d a n y  zostan ie  za p o m o cą  T S  
w  p rzy sz ły m  ty god n iu .

★  W  p iątek , 29.1istopada o d  
god z. 17.30 o b ra d o w a ć  b ęd z ie  
w  O lszy n ce  sek cja  h istoryczn a  
T M ZS . O sob y  za in teresow an e 
d ok u m en tow a n iem  p rzesz łoś ­
c i i teraźn ie jszości g m in y  S w a ­
rzę d z  serd eczn ie  zap raszam y 
n a  spotkanie.

ZIMOWISKO!
Dla młodzieży w  wieku 

11 .do 15.lat, w  terminie 
25,l.97r. do 8.ll.97r. zimo­
wisko w  Małym Cichym 
k/Bukowiny Tatrzańskiej 
za jedyne 480zł!

Koszt obejmuje prze­
jazd koleją, całodzienne 
wyżywienie, ubezpiecze­
nie NW, dwie całodzienne 
wycieczki /Morskie Oko, 
Zakopane/, sporty zimo­
we - jazda na sankach, 
istnieje również możli­
wość nauki jazdy na nar­
tach lub doskonalenie tej 
umiejętności. Zgłoszenia 
wraz z wpłatą zaliczki 
w  kwocie 80.zł do 
30.XI.96r.

Szkolne Biuro Turysty­
czne ŁAZIK ul. Inowroc­
ławska 19. 61-044  PO­
ZNAŃ, tel. 792-520. (ks)
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SPÓŁDZIELNIA M IE SZK A N IO W A

POMÓŻMY
NIEPEŁNOSPRAWNYM

Z arząd  S tow arzyszen ia  
P rzy jació ł D z ie c i S p ecja ln e j 
T roski zw ró c ił się p ism em  d o  
R ady M iejsk ie j, Z arządu  M ias­
ta, M ie jsk ieg o  Z e sp o łu  A d m in i- 
s t r a c y j n o - E k o n o m i c z n e g o  
Szkół, R a d y  N a d zorcze j i Z a ­
rządu S p ó łd z ie ln i M ieszk a n io ­
w ej L -W  o  o p ra cow a n ie  i p rzy ­
jęc ie  p ro g ra m ó w  dzia łań  w  za ­
kresie d ostosow a n ia  o b ie k tó w  
i za gosp od a row a n ia  te ren ów  
do p o trzeb  m iesz k a ją cy ch  na 
osied lach , w  m ieśc ie  i gm in ie  
osób  n iep e łn osp ra w n y ch . N a 
posied zen iu  K om is ji G o sp o d a ­
rk i Z a sob a m i M ieszk a n iow y m i 
R N  p rzy ję to  p rog ra m  w  k tó ­
ry m  za łożon o  stop n iow ą  lik w i­
d ację  ró ż n ic  p o z io m ó w  na c ią ­
g a ch  p iesz y ch , zo b ow ią za n o  in ­
w e s ty c je  d o  ta k ieg o  k szta łto ­
w an ia  te re n ó w  a b y  m o g ły  się 
p o  n ich  p rzem iesz cza ć  także 
o s o b y  n iep e łn osp ra w n e . Z a  p o ­
śred n ictw em  T S  zw ra ca m y  się 
d o  m ie sz k a ń có w  osied li, g łó w ­
n ie  o sób  n iep e łn osp ra w n y ch , 
ich  o p ie k u n ó w  o zg łaszan ie 
w  A d m in istra cja ch  sw o ich  p o ­
trzeb  w  zak resie  lik w id a c ji b a ­
rier. W  dzia łan iach  S M  w  p r z y ­
sz ły m  ro k u  u w z g lę d n io n e  z o ­

staną p rzed e  w szy stk im  zg ło ­
szon e  p rzez  n iep e łn osp ra w ­
n y ch  za p otrzebow an ia . Już 
dzisiaj na os ied lu  m ożn a  og lą ­
dać coraz w ięce j p od ja zd ów  
w  m ie jscu  sch od ów , na star­
szy ch  os ied la ch  p o lik w id o w a ­
n o  w y sok ie  k ra w ężn ik i na c ią ­
gu  p iesz y m  na os. C zw a rta k ów  
i K o śc iu sz k o w có w . (Ig)

UWAGA
NIEPEŁNOSPRAWNI

Z g o d n ie  z art.24.ust.2.pkt 7. 
U sta w y  z dnia 9.m aja 1991r. 
o  zatrudnian iu  i reh abilita cji 
za w o d o w e j o sób  n iep e łn osp ra ­
w n y ch  na w o je w ó d z k ich  o śro ­
d k ach  d /  s zatrudnien ia  i reh a ­
b ilitac ji osób  n iep e łn osp ra w ­
n y ch  n a łożon o  o b ow ią zek  
o p ra cow y w a n ia  p ro g ra m ó w  li­
k w id a c ji barier a rch itek ton icz ­
n y ch  na rea lizację  k tóry ch  
p rzy zn a w a n e  są środ k i finan ­
sow e  z P a ń stw ow eg o  F u n d u ­
szu reh ab ilita cji O sób  N iep eł­
n o sp ra w n y ch . Ś rod k i P F R O N  
m og ą  b y ć  p rzezn a czon e  
m .in .na :

- lik w id a c ję  różn ic  p o z io ­
m ó w  p o p rze z  w y k on a n ie  p o ­
ch y ln i, zak u p  i m on ta ż  p o d n o ś ­

n ik ó w  lub  d ź w ig ó w  o s o b o ­
w y ch ,

- k o n ie czn e  p rzerób k i p o ­
m ieszczeń  w  ce lu  zw ięk szen ia  
ich  p ow ierzch n i,

- k on ieczn e  p rzerób k i lu b  
w y m ia n ę  sto lark i ok ien n ej 
i d rzw iow e j u m ożliw ia ją ce  sa­
m od zie ln i otw ieran ie  i za m y ­
k a n ie  o k ien  i d rzw i p rzez  o so b y  
n iep e łn osp ra w n e ,

p oszerzen ie  o tw o r ó w  
d rzw iow y ch ,

- in sta low an ie  u rząd zeń  sa­
n ita rn ych  i  p o m o cn icz y ch  
w  sp osób  u m ożliw ia ją cy  u żyt­
k o w n ik o m  w ó z k ó w  d og od n e  
k orzy stan ie  z ty ch  u rządzeń ,

- zak u p  i m on ta ż  p o d n o śn i­
k ó w , u ch w y tó w  i p oręczy ,

- m on tow a n ie  sp ecja lis ty cz ­
n y ch  e lem en tów  w yposażen ia ,

- in sta low an ia  pętli in d u k to - 
fon icz n y ch  dla  osób  z d y sfu n k ­
c ją  n arządu  słuchu ,

- stosow an ie  rozw iązań  k o lo ­
ry s ty czn y ch  i fa k tu row y ch  
u w zg lęd n ia ją cy ch  p o trze b y  
osób  z d y sfu n k cją  n arządu  
w zro k u  w  ce lu  pop ra w ien ia  ich  
orien tacji w  otoczen iu ,

- m on ta ż  insta lacji d ź w ię k o ­
w e j, a la rm ow ej dla osób  z d y s ­

fu n k cją  n arządu  s łu ch u  lub 
w zrok u ,

- in sta low an ie  gn ia zd  w ty k o ­
w y ch , w y łą cz n ik ó w  w  strefie 
d ostęp n e j d la  u ży tk ow n ik a  
w ó zk a  in w a lid zk ieg o ,

- p ra ce  zw iązan e z u zysk a ­
n iem  od p o w ie d n ie j fak tu ry  p o ­
d łóg ,

- w y zn a cze n ie  m ie jsc  pa rk in ­
g o w y c h  dla  p o ja z d ó w  osób  n ie ­
p e łn o sp ra w n y ch .

W szy stk ie  o s o b y  za in tereso­
w a n e  w y k o n a n ie m  p ra c  u łat­
w ia ją cy ch  ży c ie  o sób  n ie p e łn o ­
sp ra w n y ch  za ch ę ca m y  d o  zg ło ­
szen ie  sw o ich  p o trze b  w  S to ­
w a rzyszen iu  P r z y ja c ió ł D z ieci 
S p ec ja ln e j T rosk i. W szystk ie 
w n io sk i rozp a trzon e  zostaną 
p rzez  sp ec ja ln ie  p o w o ła n ą  K o ­
m isję , k tó ra  je d n o cz e ś n ie  b ę ­
dzie  w n isk o d a w cą  d o  w o je w ó ­
d z k ieg o  ośrod k a  o  p rzyzn a n ie  
środ k ów . Z g ło sze ń  n a le ż y  d o ­
k o n y w a ć  n a  p o s ied zen ia ch  Z a ­
rząd u  w e  w to rk i w  god z. 18.00 
d o  20.00 w  p om ieszcz en iu  S to ­
w arzyszen ia , os. K o ś c iu s z k o w ­
c ó w  13 /w e jś c ie  o d  s tron y  j e ­
ziora  /  lub  b e zp o śre d n io  do 
v -c e  p r z e w o d n icz ą ce g o  L eszk a  
G ra jk a  tel. 174-011. (Ig)

PO D ZIĘK O W AN IE
Zarząd Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 

składa serdeczne podziękowania 
społeczności uczniowskiej Szkoły Podstawowej nr 3. 
za przekazany w dniu 15. listopada dar pieniężny 

na rzecz schroniska dla bezdomnych psów. 
Dar, efekt zbiórki w szkolnym tygodniu dobroci, 
świadczy o dużym zrozumieniu wśród uczniów 

problematyki ochrony zwierząt.
Wszyscy winniśmy dbać o to, aby zwierzęta 

nie stawały się bezdomnymi.
Jeżeli już tak się stanie

to naszym obowiązkiem jest zadbać o stworzenie 
poprawnych warunków życia bezdomnym psom

Za Zarząd TO Z 
Jarogn iew  M ajerow icz

TMZS ZAPRASZA!
O ile jesteś zainteresow any 

stanem  ku ltury  i m ożliw ościam i 
przekazyw an ia  in form acji na 
terenie gm in y  Sw arzędz, to ser­
deczn ie  zapraszam y Cię na sp o ­
tkanie sek cji ku ltury  i in form a­
cji, ja k ie  odbędzie się w  piątek, 
22.1istopada w  O lszynce os. K o ś ­
ciu szk ow ców  26. P oczą tek  sp ot­
kania o  godz. 17.30.

REPERTUAR
KINA
HOLLYWOOD

sobota, 30.XI.96r.
god z. 13.00 - G o o fy  (film  an im o­
w a n y  d la  d z ieci) 
god z. 15.00 - D zw o n n ik  z N otre  
D a m ę (film  a n im ow a n y  dla 
dzieci)
god z. 17.00 i 19.00 - U cieczk a  
z L .A . (p rem iera  og ó ln o p o lsk a ) 
god z. 21.00 - S trip tease  /tra g i­
k om ed ia  /

niedziela, l.XII.96r.
god z. 15.00 - T o y  S to ry  (film  
a n im ow a n y  d la  d zieci) 
god z. 17.00 - U cie cz k a  z L .A . 
god z. 19.00 - seans zam k n ięty .

„Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego” wydaje Spółka z o.o. „GLOM AR”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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CO SŁYCHAĆ U EWY BORYS ?
Była uczennica Szkół Pod­

stawowych nr 3 i 4, a także 
absolwentka L.O. w Swarzę­
dzu. Przez siedem lat grała na 
Parkiecie Unii Swarzędz. Ra­
zem z zespołem zdobyła srebr­
ny i brązowy medal w Mist­
rzostwach Polski Juniorów, 
a w Kadetkach medal złoty. 
Przez dwa lata grała w dru­
giej lidze. Niejednokrotnie re­
prezentowała barwy narodo­
we. Obecnie zawodniczka pie­
rwszoligowa Olimpii Whirl- 
pod Poznań. P oz a  k o szy k ó w k ą  
je j pasją  są k on ie . U w aża, że 
w  ży ciu  sp ortow ca  n a jw ażn ije - 
sze je s t  zd row ie , a p e łn a  m o b i­
lizacja  i p o św ię ce n ie  są p o d ­
staw ą su k cesu . W  ży c iu  p ry w a ­
tn ym  licz y  się dla niej m iłość  
u k o ch a n y ch  osób , k tóra  je s t 
pod staw ą trw a łośc i s tosu n k ów  
m ięd zy lu d zk ich .

TS. Byłaś zawodniczką 
Unii Swarzędz, znaną w śro­
dowisku swarzędzkim. Teraz 
grasz w I lidze i to w jednym 
* najlepszych zespołów w kra­
ju, w Olimpii Poznań. W jaki 
sposób dostałaś się do zespołu 
o tak wielkiej renomie ?

E.B. - D ow ied z ia ła m  się, że 
k o sz y k ó w k a  w  S w a rzęd zu  ro z ­
pad n ie  się, a ja  bard zo  ch c ia ­
łam  grać. S ezon  II lig i r o z p o ­
czy n a ł się w  p aździern iku , 
a m y  za w od n icz k i je s z cz e  nie 
w ied z ia łyśm y  co  z nam i będzie , 
a b y ł to  w rzesień . W  ty m  sa­
m y m  czasie d o sz ły  m n ie  słu ­
chy, że  O lim pia  P ozn a ń  je s t 
m ną za in teresow an a. O p o m o c  
w  u zysk an iu  k on ta k tu  z dzia ła ­
czam i teg oż  k lu b u  p op ros iła m  
trenera  P iotra  S zafark iew icza . 
P o  k ró tk im  czasie  otrzym ałam  
p ro p o z y c ję  gran ia  w  T .S . O lim ­
pii. W łaśn ie w  taki sp osób  to  się 
od by ło .

T.S. W zespole swarzędz­
kim byłaś czołową zawodni­
czką, cała gra opierała się na 
Tobie. Jak jest teraz, Olimpia 
posiada przecież zawodniczki 
wysokiej klasy ?

E.B - W iad om o, że  O lim pia  
je s t zesp o łem  z k lasą . P rzez  
dw a  lata z rzęd u  b y ła  M istrzem  
P olsk i, a w  zesz ły m  rok u  zd o ­
b y ła  b rą zo w y  m edal. T o  św iad­
cz y  o  p oz iom ie  g ry  za w od n i­
czek . P osiad a ją  w ięk sze  d o ­
św iad czen ie  i znają  sw o je  m ie j­
sce na bo isk u . Ja n ig d y  nie 
gra łam  w  I lidze, je s t  to  m ój 
d eb iu t i  d ob rze  zda ję  sobie 
spraw ę z tego, że m ó j p oz iom  
gry  n ie  je s t  tak i w y s o k i ja k  
ta m ty ch  za w od n iczek . W iem , 
że m u si m in ą ć tro ch ę  czasu  
zan im  osiągnę od p o w ie d n i p o ­
ziom  u m ie ję tn ości. T eraz  d o ­
p iero  w idzą  ja k  w ie lk a  je s t  r ó ż ­
n ica  m ięd zy  I a II ligą.

T.S. - Jak czujesz się w ze­
spole pierwszoligowym i jak

jesteś traktowana przez swo­
je koleżanki i trenera ?

E.B. -  K a żd y  d o b ry  zesp ół 
p ow in ien  b y ć  je d n o śc ią  i tak im  
w łaśn ie  je s t  O lim pia. K ied y  
p ierw szy  raz p osz łam  na tre­
n ing, b y ła m  p ełn a  obaw . W ia­
d om o, n o w y  trener, za w od n i­
czk i, m yślałam , że trudno b ę ­
dzie m i się zaak lim atyzow ać. 
Jed n a k  rzeczy w istość  okazała  
się zu pełn ie  inna. N ie o d czu ­
w a ła m  tego , że  je s tem  "n o w a ” , 
p on iew a ż  p o tra k tow a n o  m nie 
bardzo  serdeczzn ie . N a tren in ­
gach  "s ta rsze ”  za w od n iczk i za ­
w sze  służą m i p om ocą , tak  ja k  
i trener.

W sp om n ę  tutaj, że treningi, 
k tóre  od b y w a ła m  w  U nii n ie co  
różn iły  się od  tych . O becn ie  
trenu ję  d w a  razy  dzienn ie  i są 
bardzo  m ęczą ce . M im o to  sta­
ram  się d a w a ć z sieb ie  w szyst­
ko.

T.S. - Jak dajesz sobie radę 
na boisku, trenujesz przecież 
od niedawna ?

E.B. - P ierw szy  m ój m ecz  
zagrałam  9.XI. teg o  roku . N ie­
w ą tp liw ie  b y ło  to  dla m nie n ie ­
sam ow ite  u czu cie . C o  praw d a  
grałam  ty lk o  3 m inuty, ale od  
czeg oś  trzeba  zacząć. U dało  m i 
się n aw et z d o b y ć  trzy  pu n k ty  
(śm ie je  się). W  czasie p rezen ­
tacji o trzym ałam  p ięk n y  b u ­
k iet róż , a k ib ice  przyw itali 
m n ie  grom k im i braw am i, za co  
je s te m  im  bardzo  w dzięczna. 
A  ja k  czu ję  się ja k o  za w od n icz ­
ka  p ierw szo ligow a ? N a razie 
trudno m i co k o lw ie k  p o w ie ­
dzieć, b y ły  to  p ierw sze  m o je  
m in u ty  w  I lidze. M ogę  p o w ie ­
dz ieć ty lk o  ty le, że n ap raw dę 
n ie w iedzia łam  gdzie  jestem  
i d la tego  n ie  w szystk o  w y ch o ­
dziło  m i tak  ja k  p ow in n o . T r o ­
ch ę  m o je  n ap ięcie  rozład ow ała  
m oja  m am a, k tóra  p rzy jech a ła  
ze m ną i ob serw ow a ła  grę  z try ­
bun . D ob rze  w  tak ich  ch w ila ch  
m ieć  k o g o ś  b lisk iego  p rzy  so ­
bie.

T.S. - Czy nie brakuje Ci 
koleżanek i trenera ze "stare­
go” zespołu, a także kibiców 
swarzędzkich, którzy bardzo 
licznie przychodzili do hali 
Unii ?

E.B. - A tm osfera  w  zesp o le  
sw arzędzk im  by ła  n iep ow ta ­
rzalna. Z  d z iew czy n a m i rozu ­
m ia łyśm y się bardzo d obrze, 
a nasza zn a jom ość w y ch od z iła  
rów n ież  p oza  b o isk o . T o  ju ż  n ie 
p ow róc i, d latego naturalne je s t 
to, że  od czu w a m  ich  brak. 
A  trenera  Ł ęszczak a  zaw sze 
b ęd ę  m ile  w sp om in ać, p o m i­
m o, że czasm i ostro  d aw ał się 
w e znaki, je g o  p o r y w cz y  tem ­
peram ent i to  n ie  ty lk o  mi, ale 
także in n ym  zaw od n iczk om . 
A  co  d o  k ib icó w  to  k a żd y  ch yba  
zna ich  m oż liw ośc i d op in g ow a ­
nia, za rów n o starszych  k ib i­
ców , m łod z ieży  ja k  i stałej g ru ­
p k i rod z iców , k tó rzy  gościli 
rzad k o k tó ry  m ecz. T en  d op in g  
n ie jedn ok rotn ie  d od a w ał nam  
w ie lu  sił d o  dalszej w alki. T o  
rów n ież  są p rzy jem n e  ch w ile . 
Jeśli k tok o lw iek  ch c ia łb y

p o św ię ca ć , n ie  je s t  to  ła tw e  ale 
w arte  pośw ięcen ia .

D zięk u ję  C i za  ro z m o w ę  i ży ­
czę  su k cesów  w  sp orc ie  i ży c iu  
osob istym

O k ilk a  s łów  p op ros iliśm y  
tak że  m a m ę E w y  pan ią  E u g e ­
n ię  B orys.

T.S. - Co Pani sądzi o sytua­
cji jaka zaistniała w "byłym” 
zespole 2-ligowym, w którym 
grała Pani córka ?

Pani Eugenia Borys - N adal 
je s te m  za szok ow a n a  p o s tę p o ­
w a n iem  osób  o d p o w ie d z ia l­
n y ch  za istn ien ie  2 lig i k o s z y ­
k ó w k i. D la czeg o  p o  ty lu  la tach  
c iężk ie j p ra cy  tre n e ró w  i za w o ­
d n iczek , co ś  tak n iby  trw a łeg o  
i d os ta rcza ją ceg o  o g ro m  w ra ­
żeń  i e m o c ji n ie  ty lk o  z a w o d ­
n iczk o m  a le  i k ib ico m , k tó rz y  
za k a żd y m  ra zem  w y p e łn ia li 
try b u n y  h a li p o  b rze g i ro z p a d ­
ło  się b ez  s łow a  w y jaśn ien ia  
w  m ed ia ch  sw a rzęd zk ich .

T.S. - Pani córce udało się 
przeskoczyć tę trudną sytua­
cję, znalazła się w pierwszej 
lidze co było jej marzeniem. 
Jak Pani postrzega sukces có­
rki ?

p rzy jść  i o b e jrz e ć  d o b ry  basket 
to serd eczn ie  zapraszam  na 
C h w ia łk ow sk ieg o .

T.S. - Czy zastanawiałaś się 
nad tym, jak zareagowałabyś 
gdyby koszykówka w Unii od­
rodziła się, czy wróciłabyś 
grać do Swarzędza ?

E.B. -  W  ob ecn e j sytu acji tru ­
dn o  m i co k o lw ie k  p ow ied z ie ć  
na ten  tem at.

T.S. - Jak organizujesz so­
bie czas przy tak intensyw­
nych treningach ?

E.B.- W ięk szość  czasu  sp ę ­
dzam  w  P oznan iu , ja k  ju ż  
w sp om in a ła m  trenu ję  2 razy  
dzienn ie, dużo czasu  tracę też 
na dojazdy . M im o to  zn a jd u ję  
czas d la  m o je g o  ch łop ak a . Jest 
ciężk o , ale g d y  ch ce  się coś 
w  ży ciu  os iągnąć to  trzeba  się

Pani Eugenia Borys - E w a
m iała  p ro p o z y c ję  g ry  w  I lid ze  
ju ż  w cześn ie j. N ie sk orzysta ła  
z tej o fe rty  p o n ie w a ż  m usia ła  
s k o ń cz y ć  s zk o łę  średn ią  
w  S w rzęd zu , a p o z a  ty m  ch c ia ­
ła  razem  z k o leża n k a m i re p re ­
ze n to w a ć  nasze m iasto  i w s p ó l­
n ie  a w a n sow a ć d o  I lig i. U w a ­
żam , że  m ia ły b y  szanse.

N iestety  sp ra w y  p o to cz y ły  
się n ie tak  ja k  p o w in n y . E w ie  
rze czy w iśc ie  się u d a ło . O d  teg o  
sezon u  gra  i tren u je  w  I lidze. 
M am  n ad zie ję , że  p o  c iężk ie j 
p ra cy  w k ła d a n e j w  tren in g, 
w y b ije  się w  I lid ze  tak  ja k  
zrob iła  to  w  II. J estem  du m n a 
z je j  osiągn ięć, za rów n o  teraz 
ja k  i w  p rzesz łości.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała ŁS.
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NOTOWANIE LISTY HOP NA TOP 
RADIA RMI FM 

Z 17.11.96
A B

1 N 1 SC ATM AN JOHN ” EVERYBO D Y JAM I”

2 3 8 BACK STREET BO YS "O U IT PLA YN ’GA-

M ES”

3 N 1 SPICE GIRLS ” SA Y  YO U ’LL BE THERE”

4 8 10 PET SHOP B O YS "SE  A  VIDA E ”

5 1 7 PHIL COLLINS "DANCEINTO THE LIGHT”

6 7 11 SPICE GIRLS "W AN N ABE”

8 N 1 TINA TURNER "SOMENTHING BEATUTI-

FUL REM AINS”

9 N 1 OMD ” UNIVERSAL”

10 N 1 BOYZONE "W O R D S”

11 2 4 W AREN G ADINA HOW ARD ” W HAT’S LO-

VE GOT TO D O ”

12 N 1 TONI B R AX TO N  "U N-BREAK M Y H EART”

13 16 4 JOE COCKER ” DON’T LET ME BE MISUN-

D ERSTO O S”

14 15 2 M ADONNA ” YO U  MUST LOVE ME”

15 6 5 CRANBERRIES ” WHEN RE GONE”

16 5 4 THE BEACH ” 1 CAN HE AR  MUSIC”

17 N 1 ELECTRONIC ” FOR YO U ”

18 N 1 BRAIDS "BOHEM IAN R A PSO D Y ”

19 12 6 BELINDA CARLISLE "A LW A Y S BREA-

KING M Y H EART”

20 9 3 A L E X  BO YS OUARTET ” DUB iDUB”

A  - pozycja  w  ubiegłym  tygodniu

B- ilość tygodni na liście 

N- now ość

Na listę można głosow ać telefonicznie w  każdą niedzielę 
od 18.15, a także na kartkach pocztow ych, pisząc na adres: 
Radio RMI FM ul. św. Marcina 58 65 61-807 Poznań. 
G łosujem y na 10 utworów, zapraszamy do zabawy ! Na 
głosujących czekają atrakcyjne nagrody.

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA
PENDRAGON

„THE MASOUERADE OWERTURE” TOFF 1996
D o  P o lsk i p o  raz drugi p rzy jeżd ża  legen d a rn a  art-rockow a 

gru p a  P E N D R A G O N . W ystąpi na  trzech  k on certa ch . P ierw szy 
z n ich  od b ęd zie  się w  p ozn a ń sk im  k lu b ie  "E S K U L A P ” . Z esp ół na 
tej trasie p r o m o w a ć  b ęd z ie  sw ó j n a jn ow szy  k rą żek  "T H E  M A ­
S O U E R A D E  O W E R T U R E ”  w y d a n y  na p oczą tk u  teg o  roku. 
Z esp ó ł tw o rzy  w  n u rcie  tzw . "R O C K A  P R O G R E S Y W N E G O  • 
J eżeli lu b ic ie  s łuchać starszych  nagrań  G E N E S IS ,Y E S  czy  też 
P IN K  F L O Y D  i n ie je s t  W am  ob ca  tw ó rczo ść  AM RELLION, to 
p o k o ch a cie  tą m u zyk ę.

P E N D R A G O N  jes t ob ecn ie  n a jbardzie j zn a n ym  zesp o łem  grają­
cy m  rock a  arty styczn ego . K ażda  k o le jn a  p ły ta  w y czek iw a n a  jest 
z n iecierp liw ością . R ó w n ie ż  n a jn ow szy  k rą że k  sp o d o b a  się m iłoś­
n ik om  b a jk o w y ch  k lim a tów  m u zy czn y ch . N ie  zask ak u je  niczym  
n ow y m , ale też n ie  rozcza row u je . P rzestrzen n e  p a ste low e  dźw ięki 
g itary  i  w span ia łe  m u zy czn e  p e jza że  tw orzon e  p rzez  instrum enty 
k la w iszow e  są najlepszą  w izy tów k ą  gru p y . K ró tk ie  u tw ory , dłu­
g ie  rozb u d ow a n e  k o m p o z y c je  w y p e łn ia ją  p ły tę . M iłą  n iespodzian ­
ką  dla słuchacza  je s t dod ana  druga p ły ta  zaw iera jąca  krótsze, 
bardzie j p rz e b o jo w e  w ers je  d w ó ch  n agrań  z p ły ty  i d w ie  now e, 
w cześn ie j n iep u b lik ow a n e  p iosen k i. O ba  k rą żk i sprzedaw ane są 
w  cen ie  je d n e j p ły ty . Z ach ęca m  W as d o  posłu ch a n ia  tej płyty* 
a ty m  k tó rzy  znają P E N D R A G O N  m ów ię : D o  zobaczen ia  na 
k on cercie .

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Dzisiaj garść p loteczek ze świata muzyki. O różnych 

sprawach związanych ze znanymi artystami:

★  SINEAD O CONNOR w  w ieku 29 lat poczuła głód 
wiedzy, rozpoczęła studia na londyńskim  uniwersytecie- 
Jako kierunek wybrała historię, kulturę i politykę rodzi­
mej Irlandii i dalekich W ysp Kanaryjskich.

★  W tym roku ukazać się miała oficjalna biografia PAULA 
M CCARTNEYA. Niestety przeszkodą w  wydaniu tej ksią­
żki okazał się... brak czasu. Paul M CCARTNEY nie znalazł 
chwili na przeczytanie maszynopisu, a bez jego  akceptacji 
biografia nie m oże się ukazać.

★  Kiepska wiadom ość dla fanów  PINK FLOYD. Będą oni 
musieli się uzbroić w  cierpliwość. N ow y album  tej grupy 
ukaże się dopiero w  2001 roku. Jak powiedział klawiszo- 
w iec zespołu RICHARD WRIGHT, nagrywają oni w  cyklu 
siedmioletnim, nie zamierzają tego zmienić.

★  W październiku miał odbyć się kilkudniow y festiwal 
pośw ięcony pamięci JIMI HENDRIXA. Nie doszedł on do 
skutku, a właściwie przełożono go na wiosnę przyszłego 
roku. G łów nym  pow odem  decyzji podjętej przez A lA  
HENDRIXA - ojca genialnego muzyka, jest wydanie na 
wiosnę całej dyskografii artysty na płytach kom pakto­
wych.

★  ALANIS MORISSETTE - m łoda kanadyjska wokalistka 
zapisała się w  księdze rekordów  am erykańskiego 
SHOW-BUSSINESSU. D o niej należy rekord w  kategorii 
"najlepiej sprzedającego się debiutanckiego album u na­
granego przez kobietę” . Jej płyta "JA G G E D  LITTLE 
P TT J j”  sprzedała się już w  ilości 12 m ilionów egzemplarzy 
i wyprzedziła dotychczasową rekordzistkę - pierwszą p ły ^  
WHITNEY HOUSTON.

★  Dwaj Uderzy grupy THE ROLLING STONES - MlCK 
JAG GER i KEITH RICHARDS zamknęU się w  now ojors­
kim  studiu nagraniowym. Czy nagrywają now ą p łytf 
"STONESÓW ” . Dow iem y się w  przyszłym  roku, gdyż 
w tedy ma się ukazać ich now y album .YOU ’

DJ Leszek Łukom ski
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JAK ZMNIEJSZYĆ ZOBOWIĄZANIA 
WOBEC FISKUSA ? ®

D o k o ń ca  b ie żą ce g o  rok u  p o ­
zostało ju ż  n iew ie le  czasu , w ię c  
sadzim y, że n ad szed ł ju ż  w ła ś ­
ciw y  m om en t, żeb y  p r z y p o m ­
n ieć n aszy m  C zy te ln ik om  o k o ­
n ieczn ości zadban ia  o  sw ó j p o ­
rtfel, żeb y ście  p o m y ś le li o  w ła ­
snych  p od a tk a ch  i znali lega ln e 
sp osob y  ich  obn iżen ia . W  rok u  
1996 p od a tek  d o c h o d o w y  od  
°sób  f izy cz n y ch  p ła cim y  w g  
Poniższej skali:

P od staw a  ob liczen ia  p od a t­
ku w  zło ty ch  W ie lk ość  p od a tk u

p on a d  d o  16.380 21%  pod sta ­
w y  ob liczen ia  m inu s k w o ta  
218,40 zł

16.380 - 32.760 3.221,40 zł 
+  33%  n a d w y żk i p on a d  k w o tę  
16.380 zł

32.760 - p o w y ż e j 8.626,80 zł 
+  n ad w y żk i p on a d  k w o tę  
32.760 zł

Koszty uzyskania przycho­
dów

K ażdej osob ie  u zysk u ją ce j 
P rzych od y  z ty tu łu  u m o w y  
0 pracę , p rzy s łu g u ją  k oszty  
uzyskania  p r z y ch o d ó w  o b li­
czane w g  n a stęp u ją cy ch  zasad:

- p od sta w ow a  m iesięczn a  
staw ka zry cza łtow a n y ch  k o s z ­
tów  u zyskan ia  p r z y ch o d ó w  
z tytu łu  u m ó w  o  p racę  dla  osób  
P racu jją cych  na je d n y m  etacie 
W ynosi 40,95 zł m iesięczn ie  
oraz 491,40 zł roczn ie

- w  p rzy p a d k u  zatrudnien ia  
na u m ow ie  o  p racę  w  k ilk u  
zak ładach  p racy , k oszty  u zys­
kania  p r z y ch o d ó w  ustala się 
Przy p o b o rz e  m ies ię czn y ch  za ­
liczek  w  w y so k o śc i 40,95 zł od 
Przychodu z każdego zakładu 
Pracy, z tym, że roczna kwota 
uzyskania przychodów nie 
ruoże przekroczyć wielkości 
731,10 zł rocznie

- je ż e li m ie jsce  cza sow eg o  
lub  sta łego  m ie jsca  zam ieszk a ­
nia p od a tn ik a  je s t  p o ło ż o n e  p o ­
za m ies jcow ośc ią , w  k tóre j zna ­
jd u je  się zak ład  p racy , a p od a t­
n ik  n ie  o trzy m u je  dod a tk u  za 
rozłąkę, m iesięczn a  staw ka  k o ­
sztów  u zysk an ia  p rzy ch od u  
u lega  p od w y ższen iu  do kwoty 
51,19 zł, a rocznie do kwoty 
921,38 z ł(p od w y ższen ie  staw ki 
stosu je się na p od sta w ie  o św ia ­
dczen ia  p ra cow n ik a  z łożon eg o  
w  sw oim  zak ład zie  p racy )

-  je ż e li  fak tyczn ie  p o n ie s io ­
n e p rzez  p ra cow n ik a  w yd atk i 
na d o ja zd  d o  zak ład u  p racy  
środk am i tran spotu  p u b liczn e ­
go (P K P , P K S , k om u n ik ac ja  
rniejska) p rzew y ższa ją  w  /  w  
zry cza łtow a n e  k oszty  u zysk a ­
nia p rzy ch o d ó w , to  m ożn a  je  
o d liczy ć  w  p e łn e j w y so k o śc i 
w  zeznan iu  ro cz n y m  p o d  w a ru ­
nk iem , że  są on e  u d o k u m e n ­
tow an e w y łą czn ie  im ien n ym i 
b iletam i o k re so w y m i (m ies ię ­
cznym i, k w arta ln ym i, ro cz n y -

W bieżącym roku kwota po­
mniejszająca zaliczkę na poda­
tek dochodowy od osób fizycz­
nych m.in. od osób pracują­
cych na etacie odliczanie przez 
płatników (zakład pracy) wy­
nosi 18,20 zł miesięcznie 
i 218,40 zł rocznie.

Koszty uzyskania niektó­
rych przychodów określa się 
w poniższej wysokości w stosu­
nku do uzyskania przychodu:

- z tytułu zapłaty za przenie­
sienia prawa własności projek­
tu wynalazczego, znaku towa­
rowego lub wzoru zdobniczego 
przez pierwszegowłaściciela 
-50%

- z tytułu koszystania przez 
twórców z prawa autorskich 
i praw pokrewnych lub rozpo­
rządzania pzrez nich tymi pra­
wami - 50%

- z tytułu umów - zleceń, albo 
wykonywania wolnego zawo­
du - 20%

Przy opodatkowaniu na­
szych przychodów ustawa 
przewiduje także opodatkowa­
nie pewnych dochodów podat­
nikom zryczałtowanym i tak 
zryczałtowane koszty uzyska­
nia przychodów wynoszą:

- od odsetek od pożyczek
- w wysokości 20% uzyska­
nych odsetek,

- z tytułu wyg w konkur­
sach i grach z wyłączeniem 
toto-lotka -10% wygranej lub 
nagrody,

- z tytułu umów - zleceń z in­
nym pracodawcą, niż nasz za­
kład pracy w jednorazowej 
wysokości umowy do 60 zł
- 20%, przy czym ustawa nie 
ogranicza ilości podpisywania 
takich umów w roku.

Przychody wolne od opoda­
tkowania podatkiem docho­
dowym.

Zgodnie z art. 21 ustawy o po­
datku dochodowym od osob fi­
zycznych wolne od podatku 
dochodowego są m.in:

- renty przyznawane na pod­
stawie odrębnych przepisów
0 zaopatrzeniu inwalidów wo­
jennych i wojskowych oraz ich 
rodzin,

- kwoty otrzymane z tytułu 
ubezpieczeń majątkowych
1 osobowych,

- odsetki i dyskonto z obli­
gacji Skarbu Pństwa oraz od 
wkładów w toto-lotku,

- odprawy pośmiertne i zasi­
łki pogrzebowe,

- zasiłki rodzinne, pielęgna­
cyjne, wychowawcze i porodo­
we.

- jednorazowe zasiłki z tytu­
łu urodzenia dziecka wypłaca­
ne z funduszu związków zawo­
dowych,

! dodatki za rozłąkę i inne 
świadczenia wypłacane praco­
wnikom czasowo przeniosio- 
nym,

- stypendia naukowe,
- świadczenia z pomocy spo­

łecznej oraz zapomogi wypła­
cane ze środdków zakładowe­
go funduszu świadczeń socjal- 
nychoraz funduszów zawod- 
woych w przypadku indywidu­
alnych zdarzeń losowych, 
klęsk żywiołowych, długo­
trwałej choroby lub śmierci,

- stypendia za wyniki w nau­
ce i stypendia ministra za osią­
gnięcia w nauce

- świadczenia rzeczowe wy­
nikające z przepisów bhp.

Zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Finansów z 24 maja 
1995 r. & ust.l wolne są także 
od podatku dochodowego kwo­
ty:

- dodatków do rent rodzin­
nych dla sierot zupełnych,

- stypendiów socjalnych, do­
płat do zakwaterowania w do­
mach studenckich oraz do wy­
żywienia,

- wartość rzeczowych świad­
czeń okolicznościowych do wy­
sokości nie przekraczających 
w roku podatkowym 305 zł,
rzeczowymi świadczeniami 
okolicznościowymi są w szcze­
gólności paczki świąteczne dla 
dzieci, bilety na imprezy spor­
towe i kulturalne, talony lub 
bony okolicznościowe na zaku­
py towarów spożywczych 
w sklepach,

- wartość wygranych w kon­
kursach i grach organizowa­
nych i emitowanych (ogłasza­
nych) przez środki masowego 
przekazu (prasa, radio, telewi­
zja) oraz w konkursach z dzie­
dziny nauki, kultury, sztuki, 
dziennikarstwa i sportu, a tak­
że nagród związanych ze sprze­
dażą premiową, jeżeli jednora­
zowa wartość tych wygranych 
i nagród nie przekracza kwoty 
915 zł, inne wygrane nie miesz­
czące się w tym zwolnieniu, 
podlegają opodatkowaniu 
w formie zryczałtowanej w wy­
sokości 10 % wartości nagród,

- dopłaty z akładowego fun­
duszu świadczeń socjalnych 
i innych źródeł do:

* zorganizowanego wypo­
czynku w formie wczasów, ko­
lonii, obozów i zimowisk w tym 
również połączonego z nauką,

* pobytuna leczeniu sanato­
ryjnym, w placówkach leczni- 
czo-sanatoryjnych itp.

* przejazdy związane z wy­
poczynkiem i pobytem na le­
czeniu,

- kwoty wypłacane nauczy­
cielom na podstawie Karty 
Nauczyciela, z tytułu częścio­
wego zwrotu czynszu i opłat 
eksploatacyjnych oraz jedno­
razowe zasiłki na zagospodaro­
wanie,

- dodatki mieszkaniowe i ry­
czałty na zakup opału, przy­
znane na podstawie przepisów
0 najmnie lokali mieszkalnych
1 dodatkach mieszkaniowych,

-  d od a tek  k o m b a ta n ck i p r z y ­
zn a n y  na p od sta w ie  o d rę b n y ch  
p rzep isów .

Łączne rozliczanie małżon­
ków i osób samotnie wycho­
wujących dzieci.

R a zem  za r o k  1995 m og ą  się 
roz licza ć  m a łż o n k o w ie  sp e ł­
n ia ją cy  p on iższe  w aru n k i:

- m ię d zy  k tó ry m i istn ie je  
w s p ó ln o ś ć  m a ją tk ow a ,

- p ozosta ją  w  zw ią zk u  m a ł­
żeń sk im  p rze z  ca ły  ro k  p o d a t­
k o w y ,

- ośw ia d czą  w e  w n io sk u  za­
w a rty m  w  zeznan iu  ro cz n y m , 
że  ch cą  b y ć  o p o d a tk o w a n i łą cz ­
n ie  o d  ich  su m y  d o ch o d ó w .

R oz licza n ie  w sp ó ln e  m a łż o ­
n k ó w  je s t  k orzy stn e  dla ro d z i­
n y  (m n ie jszy  pod a tek ), g d y  j e ­
d en  z m a łż o n k ó w  je s t  w  w y ­
ższy m  p ro g u  p od a tk ow y m .

Z e w sp ó łm a łżo n k ie m  m oże  
się ro z lic z y ć  osoba , k tóra  w  ro ­
k u  p o d a tk o w y m  n ie  u zysk a ła  
ża d n ych  p r z y ch o d ó w  lub  os ią ­
g n ęła  d o c h o d y  w  w y s o k o ś c i n ie  
p o w o d u ją ce j o b o w ią zk u  u isz­
czen ia  p od a tk u  tj. przycho­
dów poniżej kwoty 1.040 zł.

O so b y  sam otn ie  w y ch o w u ją ­
ce  p rzez  ca ły  rok  p o d a tk o w y  
m a ło le tn ie  d z ieci, a lb o  b ez  
w zg lęd u  na w ie k  d zieci, n a  k tó ­
re  zg od n ie  z od rę b n y m i p rze p i­
sam i o so b y  te p o b ie ra ły  zasiłek  
p ie lęg n a cy jn y , p o d a te k  m oże  
b y ć  u sta lon y , n a  w n io se k  w y ­
ra żon y  w  r o cz n y m  zeznan iu  
p o d a tk o w y m , w  p o d w ó jn e j 
w y so k o śc i p od a tk u  o b lic z o n e ­
g o  o d  p o ło w y  d o c h o d ó w . P rzez  
o sob ę  sam otn ie  w y ch o w u ją c ą  
dzieci rozu m ie  się rod z ica  lub  
op iek u n a  p ra w n e g o  stanu w o l­
n ego : p a n n ę  k a w a lera , o so b ę  
rozw ied zion ą , w o d o w ę  lub 
w d o w ca . T rzeb a  je d n a k  zazna­
czy ć , że d o c h o d y  m a ło le tn ich  
dzieci w ła sn y ch  i p r z y s p o s o ­
b ion y ch , z w y łą cz e n ie m  d o c h o ­
d ó w  z ich  p ra cy , s ty p en d iu ów  
oraz d o c h o d ó w  z p rzed m io tów  
o d d a n y ch  im  d o  s w o b o d n e g o  
u żytk u , d o licza  się d o  d o c h o ­
d ó w  ro d z icó w . M a łżon k ow ie  
p o d le g a ją cy  od rę b n e m u  o p o ­
d atk ow an iu , d o c h o d y  m a ło le t­
n ich  d z ie c i d o licza ją  w  p o ło w ie  
d o  sw o ich  d o ch o d ó w .

J eżeli w  cią gu  ro k u  p r z e k ro ­
cz y m y  k w o tę  I p ro g u  p o d a t­
k o w e g o  tj. 16.380 zł, a n ie  ch c e ­
m y  że b y  zak ład  p r a c y  p o trą ca ł 
n am  za liczk ę  na p o d a te k  w  w y ­
sok ośc i 33% , to  m o ż e m y  w  za­
k ład z ie  p ra cy  z ło ż y ć  ośw iad ­
czen ie  io  zam iarze w sp ó ln e g o  
op od a tk ow n a ia  się z m a łżon ­
k iem , ale p o d  w a ru n k iem , że  
w iem y , iż nasz w sp ó łm a łżon ek  
n ie  p r z e k ro cz y  w  ro k u  1996 
k w o ty  d o ch o d u  16.380 zł. W te­
d y  zak ład  p ra cy  d o  k o ń ca  rok u  
będ z ie  nam  p o trą ca ł za liczk ę  
na p od a tek  w  w y so k o śc i 21 % .

c.d. nastąpi
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R O ZR Y W K A  • R O ZR YW K A  • R O ZR Y W K A

ARYTMOKRZYŻÓWKA
Każdej liczbie w  diagramie odpowiada zawsze taka sama litera. Należy odtw orzyć krzyżów kę i hasło 

- powiedzenie polskie. (MIKS)

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalen­
ka” Małgorzaty Nowak, Drukarnia Swarzędzka Stanisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” 
Lechosława Rutaskiego.

ZAPRASZAMY DO ZABAWY!
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2 PAMIĘTNIKA REZERWISTY CZ. XXVII

SWOJSKIE ZOO
'Dziś nam Starzy szkolę dali, 
- sto dwadzieścia rozmieniali” .

” 13”  naw et w  w o jsk u  jest p e ­
chowa. T eg o  dnia koszm ar za­
czął się z sam ego rana, gdy p o d ­
czas śniadania złam ałem  sobie 
ząb. W łaściw ie n ic w ie lk iego , po 
Prostu ch leb ek  by ł "t ro ch ę ”  
hieświeży, co  w ydatn ie  w płynę- 
ł°  na je g o  tw ardość, a to z k o le i 
Uszczupliło m ó j stan posiadania 
Uzębienia. P o  w y p lu ciu  w iadra 
hrwi, ch cia łem  rzu cić  w  k u ch a ­
rza tą skam ieniałą krom ką, ale 
ruógłbym  go przecież  zabić. D a l­
sze k łop oty  n ie  da ły  na sieb ie 
długo czek ać. Jak co  tydzień , 
W ym ienialiśm y dziś b ieliznę 
1 Pościel. O czy w iście  m oja  p i­
dżama nie m iała ani jed n eg o  
SUzika, a je d n o  z  prześcieradeł 
kończyło się w  p o łow ie . B y ło  
°czyw iste, że  ta druga p ołow a  
Posłużyła ja k iem u ś rezerw iście  
lako m ateriał na chustę. G dy

zw róc iłem  n ieśm iało u w agę d y ­
żu rn ego na ten defekt, usłysza­
łem , ż e  "sztuka je s t sztuka”  
i  m am  spierd ...ać. Tak p od b u d o ­
w an y  pom aszerow ałem  na salę, 
b y  d op e łn ić  w o jsk ow ego  rytua­
łu  tzn. zapisać sw oją  cyferkę na 
pod uszce , przed  je j  p ow lecze ­
n iem . G dy  tak kaligrafow ałem  
te  ” 485 D D C ” , d o  sali w szedł 
n iespodziew an ie m ój Stary i w i­
dząc co  rob ię  praw ie się zagoto­
w ał:

- ty  sierściuchu  zaw szony, le ­
p ie j zapom nij o  sw oje j cyferce , 
bo  prędzej sufit ci na łeb spad­
nie, n iż ty  w yjdziesz d o  cyw ila.

S p ojrza łem  odru ch ow o w  g ó ­
rę  i rzeczyw iście  strop na suficie 
b y ł w yraźn ie  zarysow any i  to 
ty lk o  nad m oim  łóżk iem .

- P od sk ocz  tu  szybk o d o  Sta­
rego, to ci ” le p ę ”  w ypłaci.

P od b ieg łem  do n iego i p o ch y ­
liłem  g łow ę , b y  p o  chw ili p oczu ć  
na karku  uderzen ie dłoni. Skóra  
zap iek ła  ja k  diabli.

- W iedz, że  m am  dziś d obry  
dzień, b o  rozm ien iam  ” 120 
D D C ” , dlatego teraz będziesz 
m iał zaszczyt za liczyć ” lep ę  le ­
n iw ą” .

R óżn ica  by ła  taka, że  ty m  ra­
zem  n ie poczu łem  uderzenia, 
gd yż je g o  ręka  ca ły  czas wisiała 
n ieruch om o nad karkiem . B y 
za liczyć ” lep ę  len iw ą” , m usia­
łem  z całej siły pod sk oczyć w  g ó ­
rę  i u derzyć szyją w  je g o  dłoń . 
Z a  p ierw szym  razem  uznał, że 
by ło  za lekko, w ięc  p od sk oczy ­
łem  jeszcze  raz i w ted y  ćw icze ­
n ie zostało zaliczone.

P o  tym  in cyd en cie  m iałem  
spokój aż do godz. 15.00, gdyż 
w łaśn ie  w ted y  kadra idzie do 
d om u  i n ikt ju ż  n ie kręp u je  sw o­
ją  obecn ością  w ariack ich  p om y ­
słów  starego w ojska. W tedy to 
nasza kom pania  zam ieniała się 
w  ZO O . R ezerw iści kazali nam  
udaw ać różn e zw ierzęta. K toś

tam  u daw ał zd ziw ion ego  ż ó ł­
w ia, k toś inny k u ku łk ę , m i 
p rzyp ad ło  rob ić  za m łod eg o  p in ­
gw ina. M usiałem  ch od zić  m a ły ­
m i k roczk am i ze  z łą czon ym i n o ­
gam i od  jed n e j ściany d o  drugiej 
i w yd a w a ć od g łos  ” pi, pi, p i” . 
A k torsk im i zd olnościam i p o p i­
sał się szer. Ś ledź, k tóry  udaw ał 
m uchę. "L a ta ł p o  ca łej sali i m a­
ch a ł rękom a, jed n ocześn ie  bzy- 
cząc n iem iłosiern ie” . G d y  ktoś 
k rzy k n ą ł "M U C H O Z O L ” , Ś led ź 
p ad ł na p od łog ę  i  k on w u lsy jn ie  
w yrzu ca ł k oń czy n y , aż d o  " z d e ­
ch n ięcia ”  m u ch y. J ego  p ok a z  
został n ag rod zon y  ok laskam i.

Tej p ech ow e j n ocy  n ie  dane 
m i b y ło  posp ać. M usiałem  do 
p ó łn o cy  stać na korytarzu , gd yż 
w  m oje j sali akurat S tarzy  w y ­
w oływ a li d u ch y  i m łod y ch  w y ­
rzucili, b y  n ie zak łóca li k on ta k ­
tu  z zaśw iatem . T o  w y w o ły w a ­
nie m usiało im  d ob rze  iść, gd yż 
obalili przy  ty m  sk rzyn k ę  w in a  
m arki "W IN O ” , a że k tóryś  m iał 
k łop o ty  żo łą d k ow e  i zw y m io to ­
w ał w  m oje  (stało n ajb liżej) 
św ieżo p ow leczon e  łóżk o , to  ju ż  
inna historia.

szer. rez. SETA 
C.D.N.

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

Baran
Dni sprzyjać będą do­
konującym zmian 
w swoim życiu. Jeśli 
zaczynasz coś nowego, 
początek tego będzie 
bardzo pomyślny. Zdro- 

'n,'e też będzie Ci dopisywać. 
W czwartek nieuniknione starciez bli- 
ską osobą, po którym jednak szybko 
nastąpi pojednanie. Pod koniec tygo­
dnia sporo wydatków - uważaj, żeby 
aie przeholować. W sobotę mile spot­
kanie w gronie sympatycznych przy­
jaciół.

byk
Tydzień pod znakiem 
wielkich porządków. 
Będą Cię kosztować 
sporo wysiłku i ner­
wów, ale osiągniesz za­
mierzony cel. W ponie­

działek niezbyt ciekawje w  pracy 
' Pokłócisz się z osobą, którą lubisz. 
^  domu Twoje starania zostaną 
^ Pełni docenione i być może na­
godzone niespodzianką. Wyjazd 
^ sobotę pozwoli Ci na zasłużony 
°dpoczynek. Pamiętaj o ważnej rocz­
nicy!

B liźnięta
Poczujesz, że zdrowie 
Ci szwankuje, a w do­
datku nie będzie Cię to 
dziwić. Tryb życia, jaki 
wiedziesz, musi w efek- 

, .  cie doprowadzić do ta-
lch skutków. Przynajmniej rzuć pale­

ni,1.6! w  środę rozmowa z kimś, kto da 
F' wiele dobrych, cennych rad. Piąt­
kowy wyjazd nader udany - załatwisz 
' ka bardzo pilnych spraw. Nie zapo­
mnij o uregulowaniu zaległych rachu­

nków.

RAK
Tydzień bardzo zabie­
gany. Zabraknie Ci cza­
su na rozrywki, w kółko 
tylko praca, dom, pra­
ca... Wszystko przez to, 

że nagromadziło się sporo zaległości 
z poprzedniego tygodnia. Znajdzie się 
jednak przy Tobie ktoś, kto doda Ci 
otuchy i wiele pomoże. W środę nie­
spodziewane spotkanie z kimś blis­
kim. W sprawach sercowych począ­
tek czegoś nowego i bardzo obiecują­
cego...

Niezbyt udany tydzień. 
Dokuczać Ci będzie ból 
głowy, a wszystko bę­
dzie szło jak po grudzie, 
mimo, że będziesz sta­

rać się, najlepiej jak potrafisz. Na po­
ciechę znajdziesz jednak zrozumienie 
i życzliwość w domu. Bądź ostrożny 
podczas robienia zakupów, możesz 
paść ofiarą drobnego złodziejaszka. 
Koniec tygodnia umili Ci spotkanie 
z ukochaną osobą.

P AN N A
Dni pełne nowości, 
zmian, niespodzianek. 
Staniesz przed koniecz­
nością dokonywania 
wyborów i podejmo­

wania ważnych decyzji. Dobrze prze­
myśl każdy krok. Pojawi się szansa na 
odzyskanie pewnej kwoty pieniędzy, 
którą już spisałeś na straty. W czwar­
tek spotkanie, które zaowocuje nie­
zwykle korzystną umową. Starannie 
przygotuj się do czekającego Cię 
wkrótce wyjazdu.

LEW

W A G A
Los Ci spłata figla 
w sprawach sercowych 
i będziesz cierpieć z te­
go powodu przez kilka 
najbliższych dni. Szyb­

ko jednak znajdzie się ktoś, kto ukoi 
Twój ból. We wtorek w  pracy niepo­
wtarzalna okazja, żeby rozwinąć 
przed szefem pełnię swoich możliwo­
ści. Wykorzystaj ją. Pewien Kozioro­
żec liczy na Twoją dyskrecję - nie 
zawiedź go. Imieninowa impreza pod 
koniec tygodnia zapowiada się bar­
dzo atrakcyjnie.

SKORPION
Pochłoną Cię marzenia
0 lepszej rzeczywistości
1 zapomnisz o przyziem­
nych obowiązkach. Le­
piej zejdź na ziemię

i zrób co do Ciebie należy, bo inaczej 
będą kłopoty. W środę niespodziewa­
ny telefon wytrąci Cię nieco z równo­
wagi, ale przypomni przy okazji o pe­
wnej ważnej sprawie. Koniecznie do­
trzymaj obietn icy, którą dałeś Bykowi. 
Pod koniec tygodnia czeka Cię nieza­
pomniana, romantyczna kolacja we 
dwoje.

KOZIOROŻEC
W poniedziałek zacznie 
się seria drobnych, ale 
uciążliwych niepowo­
dzeń. Spowodują one 
u Ciebie zniechęcenie 

i wprawią Cię w kwaśny humor. Przy­
jazd miłej Twemu sercu osoby roz­
ładuje atmosferę i -jak za dotknięciem 
różdżki - odwróci złą kartę. W pracy 
pojawi się szansa na podwyżkę, 
a w układach domowych "o niebo" 
lepiej. Unikaj nadużywania alkoholu.

W O D N IK
Czeka Cię prawdziwe 
trzęsienie ziemi - zaró­
wno w pracy, jak 
i w domu. A wszystko 
przez Twoje roztargnie­

nie. Nic jednak na to nie poradzisz, 
trzeba wypić to piwo. Czasem za 
własne drobne błędy trzeba słono 
zapłacić. Nastrój poprawi Ci wizyta 
przyjaciela z dawnych lat i miły wie­
czór wspomnień. W piątek pamiętaj 
o ważnej uroczystości. Otrzymasz 
sporo listów w  interesującej Ciebie 
sprawie.

STRZELEC
Wydrepczesz wiele 
ścieżek w  różnego ro­
dzaju urzędach, ale 
w końcu uda Ci się do­
prowadzić do finału 

niezwykle ważną dla Ciebie i Twojej 
rodziny sprawę. Nadprogramowy 
wydatek zmusi Cię do zapożyczenia 
się u znajomych (czego nie lubisz), 
ale inwestycja ta szybko Ci się zwróci. 
W czwartek odczujesz skutki życia 
w nadmiernym napięciu nerwowym 
i zapragniesz wyrwania się z domu 
choć na krótko.

Znakomity okres dla 
wyjeżdżających - bliżej 
i dalej. Wszelkie eska­
pady będą obfitować 
w miłe zdarzenia, zako­

ńczą się zgodnie z planem i obejdzie 
się bez przykrych niespodzianek. 
W środę okazja by poznać kogoś 
nowego, kto będzie wart bliższego 
zainteresowania. Przypływ gotówki 
skłoni Cię do zorganizowania szam­
pańskiego wieczoru, podczas którego 
będziesz duszą towarzystwa.

RYBY
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P .P .H . S T A N B U D  
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
- cegła kl. 1 50 - maxy kl. 1 00

- siporex - kostka brukowa - cement - wapno - styropian
- węgiel - skup złomu - pianka tapicerska „ZACHEM"

Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 
R A T Y  Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036 R A T Y

ogl013

URZĄD MIASTA 1 GMINY SKLEPY

TELEFONY ALARMOWE
P olicja 997
P og otow ie  ratunkow e 999
Straż pożarna 998
Straż P ożarna M iejska 172 302
K om isariat P o lic ji 172 307, 

172 323
P olic ja  M unicypalna 172 318
P osterun ek  en ergety czn y

172 412
G azow nia 992

SŁUŻBA ZDROWIA
P odstacja  P og otow ia  R atu nk o­
w ego , os. D ąbrow szcza k ów  8,12 
(p o m o c  w ieczorow a  15.00 
- 22.00) 172 309
P rzych odn ia  R ejon ow a , ul. P o ­
znańska 172 533, 172 549
P rzych odn ia  D ziecięca , os. K oś­
c iu szk ow ców  20 173 558
M iejska Poradnia  P sy ch o log icz ­
n o  - P ed agogiczna , os. K ościu sz­
k o w có w  4 174 951
C entrum  Stom atologii, Os. D ąb­
row szcza k ów  26, czynn e 
w  god z. 8.00-23.00 174-110
S tow arzyszen ie  P rzy jació ł 
D zieci S p ecja ln e j T rosk i, os. K o ­
ściu szk ow ców  13, dyż. w tork i
18.00-20.00,

173-982 w ew . 27 
B ezp łatn y p om iar ciśn ienia tęt­
n iczego , K lub  O sied low y  Z y g ­
m unta  IR W azy 7, czw .
10 .00 - 11.00

APTEKI___________  |
Św . Józefa, ul. R yn ek  16172 406 
P o d  K oron ą, ul. R y n ek  13

172 520
A p tek a  p od  L ipam i, os. Z ygm u ­
nta m  W azy 172 861
A p tek a  O siedlow a, Os. K ościu ­
szk o w có w  13, tel. 174-111
A p tek a  Zatorze, os. R aczyńsk ie ­
go  18, tel. 175-075

7.30-15.00, pon . 7.30-16.00, sob. 
ro b o cze  7.30-13.30 
centrala  172 411
burm istrz 172 553
O środek  p o m o cy  społecznej

174 004
Z esp ół A dm in istracy jny  Szkół 

172 480

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

P rezes przy jm u je  w  pon .
15.00- 17.00 174-011
A dm inistracja, Os. G ryn iów  6, 
pon . 7.00-17.00, w t.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
A dm inistracja  N ow a W ieś, os. 
R aczyńsk iego  5, p on  7.00-17.00, 
w t.-pt. 7.00-15.00, sob oty  p racu ­
ją ce  7.00-13.00 175-269
(aw arie na terenach  osiedli p o  
godzin ach  pracy  adm inistracji 

174 011

BANKI
P K O , ul. C ieszkow sk iego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
W ielk opolsk i B ank K red y tow y 
S .A ., Filia w  Sw arzędzu , ul. P o ­
znańska 25, p on -p iątek  8-17, so ­
bota  pracu jąca  8-14.00

tel. 172-863 
P o w szech n y  B ank  G ospodarczy  
S A , filia w  Sw arzędzu , os. D ąb­
row szcza k ów  8,6 pon . - pt. 9.00
- 16.00, sob oty  pracu jące 8.00
-  12.00

tel. 173-523, 173-583

D elikatesy, ul. W rzesińska 
(sk lep  ca łod ob ow y)

( k u l t u r a  |
M G O K , ul. P iaski 4 (I p iętro) 
czynny: w tork i i  piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00,
czw artk i 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, n iedziele 11.00-13.00

172-034
S kansen  Pszczelarski, ul. P o ­
znańska 35 172-565
W ystaw ow y paw ilon  rzem ieśl­
n iczy, u l. W rzesińska 
M uzeum  w  U zarzew ie, od  w tor­
k u  do soboty  8.00-15.00, n iedzie­
le od  8.00-16.00

KLUBY 1
F ila te lis ty czn y , oś. C zw arta­

k ó w  6, pon , pt. god z. 17.00 -19.00 
Oś. C zw a rta k ów  14, S en iora , 
pon iedzia łk i i czw artk i od  godz.
17.00, ZN P, środy  godz. 15.00 
M od e larn ia , oś. C zw artaków  
18, w tork i, pt. godz. 16.00 -19.00 
P T T K  „Ł a z ik i” , oś. K ościusz­
k o w có w  39, soboty  god z. 17.00
— 19.00
Oś. K o śc iu sz k o w có w  9 - Hono­
r o w i D a w cy  K rw i, środy  godz.
18.00 -19.00, A A , piątki od  godz.
17.00, ALA N O N , czw artk i od  
godz. 17.00
W ęd k a rsk i, oś. C zw artaków  7, 
pon iedz., w torek  16.00 - 17.00 
O lszyn k a , oś. K ościu szk ow ców  
26 - T o w a rz y s tw o  M iłośn ik ów  
Z ie m i S w a rzę d zk ie j, piątki 
godz. 17.00
—  T o w a rz y s tw o  O p iek i nad 
Z w ie rz ę ta m i w  P o lsce  - piątki
18.00- 19.00
—  T e le w iz ja  O sied low a  —  M a­
g a zy n  M ło d y ch  R e p o r te ró w ,
pon . 14.00-17.00

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17 ° °
-  19.00
Harcówka, os. C zw artaków  22, 
w t. 17.00-19.00 (harcerze), czw. 
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
- pon iedzia łk i, god z. 17.00 -19-0® 
zą jęcia  m u zy czn e  dla  dzieci 
i  m łodzieży ,
- w tork i, godz.18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
- czw artki, g od z .16.00 - 19.00 te­
rapia za jęciow a  dla m łodzieży

RÓŻNE H
Urząd Pocztowy, uL Piaski 11,172-454 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174-004
PKP, ul. Dworcowa 19 172-510
TA XI 172-400
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia' 
ski 12 172-287

T E L E W IZ J A
K A B L O W A
S W A R Z Ę D Z

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków 1 -7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w  poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy — kanał SA T1 , emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A

STUDIO FOTO VIDEO Heniyk Btachnio
OFERUJEMY:
^  w  ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów
♦  3 minutowe zdjęcia paszportowe, dow odow e, legitymacyjne
♦  videofilmowanie
♦  pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

I komunii itp.
♦  kopiowanie film ów video
4  sprzedaż: aparatów, filmów, album ów, kaset, ramek, 

pocztów ek artystycznych
♦  komis fotograficzno-film owy

ZAPRASZAMY
9.00-18.00 sobota 9.00-14.00 os. Kościuszkowców 1a 

_______________ tal. 174-238 os. Cegielskiego 18_____________

RE IM-LAS
Swarzędz 

ul. Piaski 22 
tel. kom. 0-601 706307

PILARKI, KOSIARKI 
firmy STHIL

Sprzedaż, Serw is, R a ty  
C zęści zamienne 

Zapraszamy 
pn.-pt. od 9.00 - 16.00 
soboty od 9.00 - 13.00 ogl. 003

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU ZŁO M U  M E TA LI

H.K.-ZŁOMET s , ,,,,,.
62-020 S W A R Z Ę D Z , UL. R A B O W IC K A  2

OFERUJE:
w ciągłej sprzedaży węgiel, miał i koks w ysokokaloryczny 

o  wysokich parametrach jakościow ych:
- wartość opałow a ok. 30.000 kJ /  kg
- wartość popiołu ok. 5 %
- wartość siarki ok . 0 ,5 %

Posiadany opał dostarczany jest z bytom skiej,
gliw ickiej, rybnickiej, i rudzkiej spółki węglowej.

Możliwość kompensaty za ztom 
ZAPRASZAMY

tel. (0-61) 172-225 wew. 241 y 242, 247
Biuro

Rachunkowe
księgi rachunkowe
deklaracje
podatkowe
ZUS

**  V A T

OS. H.Cegielskiego 16B 
godz. 12.00-16.00

ogl. 013

N i e  m a  w  ż y c i u  
s y t u a c j i  b e z n a d z i e j n y c h  

s ą  t y l k o  l u d z i e ,  
k t ó r z y  s t a l i  s i ę  b e z r a d n i  

w o b e c  n i c h .

Masz problem!
Przyjdź!
Psychoterapia 

Wróżby-tarot. astralne. 
Indyjska szkatuła 

szczęścia.
Tel. 79-89-69 

od 27.10. 1996r

HURTOWNIA ROMEX
Jasin ul. Łowęcińska 17 62-020 

Swarzędz tel. (0-61) 172-918
OFERTA CENOWA:

PAPIER TOALETOWY - PAPIEROSY 
rolka - 2470,- (w starych zt) r v r a r a
worek - 17,78 (w nowych zl) "

PAPIER ŚNIADANIOWY - TYTOŃ
składka - 0,43 ZAPALNICZKI- rolka 20 - 0,43 z a p a l n ic z k i

- rolka 50 - 0,85 - CHUSTECZKI HIGIENICZNE
- pergamin do wypieków - 0,63

czynne: poniedziałek - piątek 8.00 - 19.00
sobota 8.00 - 14.00 ogt 266



\r
Z A K Ł A D  P O L I G R  A F I C Z N  Y

DRUKARNIA SWARZ^DZKA
Stanisław W Stecki

SWfiRZĘDZ, ul. Pogodna 246 tel./fax (061) 172-764

: @  [?  S B  C

usługi druki w ie lo b a rw n e
• projekty graficzne • folderów

• skład kom puterowy • w izytów ek
• lam inowanie i oprawy • p lakatów

• bindowanie • gazet, książek
• KSERO • ulotek, reklam ów ek

V Rok założenia 1987
Otwierasz sklep

lub chcesz zmienić jego wyposażenie? 
Skorzystaj z naszej oferty!

Nowe meble
w czarnym kolorze

czekają 
na Ciebie!

Cena do uzgodnienia!
Szczegółowe informacje 

redakcja
„Tygodnika Swarzędzkiego” 

tel. 172-287
poniedziałki i wtorki 

w godz. 16.00-22.00.

M ieszkasz w Swarzędzu lub okolicy;? 

Chcesz zam ieścić ogłoszenie w lokalnej prasie?

Zapraszamy na nasze łamy!
Proponujemy korzystne warunki! 
Przyjmowanie ogłoszeń i reklam 

cod zien n ie w godz. 8.00 do 15.00, 
dodatkowo w p on ied zia łk i i w tork i 

od godz. 16.00-22.00.
W  siedzibie redakcji przy ul. Piaski 12

(piętro I wejście od podwórza)

☆  ☆  Zapraszamy! ☆  ☆
IV „T ygod n iku  S w a rzęd zkim ”  czek a  m iejsce  

na Tw oją reklam ę lub o g ło szen ie  ra m k ow e!

Dla stałych klientów zniżki!
Przyjdź! Sprawdź! Szkorzystaj

Skutek gwarantowany!
a


